
Należytcśó pocztowa opłacona ryczałtem.

KRAKOWSKI « 2 Mk.
Redakeya i administr.: Kraków, Dunajewskiego i ,  Telefon Nr. 2502. 
B'uvc miastowe auministraeyi: Karmelicka Nr. 16. Telefon Nr. 2086l

Prenumerata w K.akowie: m ieszanie M. 86 -  Z odnoszeniem do domu orar n . pmwincyi mMęcanie H . 60* Rękopisów ^dakcya nie

Nr. 158. —  Rok 111. Kraków, Piątek 11 czerwca 1920. Redaktor naczelny: Dr. Roger Battaglla.

D y m i s y a  g a b i n e t y .
Warszawa (PAT.). Gabinet podał się do dymisyi. Naczelnik Państwa dymisyę przyjął i powierzył premierowi 

W dzież poszczególnym ministrom prowizoryczne prowadzenia tych agend, aż do rozstrzygnięcia przesilenia.

W ie li U m i e  i
W arszawa (Tel. M.)

Przesilenie gabinetowe, oczekiwane od wielo 
tygodni stało się faktem dokonanym- Jak  dotąd 
"•tnieją -dnie szanse utworzenia nowej większo- 

ceutrowo-lewicowej obejmującej Narodowe 
^Jednoczenie Lndowe i grapy stojące bardziej 
®a lewo, a i  do socyalistów. Elucz do sytnacyi 
**tajduje się w rękach Pol. Stronnictw u Łndo- 
^BO , bez którego nie można, m owić w ogóle o 
O tw orzeniu  nowej większości. Lndowcy skeen- 

konieczność współpracy socyalistów. gdyż 
B^aony oni aby sprawa pokoju, która utknęła 

mieliźnie wskutek polityki p. P atk a  wreszcie 
Osunęła się naprzód. W tern dążeniu znajduję 

poparcie w szystkich grup z wyjątkiem  Nar.

Zebranie konwentu seniorów,
Warszawa (Tel. M.)

Pad  przewodnictwem m arszałka Tręmpczyń- 
*fci “go odbyło się w czorcj o godzinie piątej po 
południu posiedzenie konw entu seniorów, na 
«tóre przebył też prem ier Skulski. Zabrał on 
felus i oświadczył, żo gabinet psdai si» do tly- 

powouam był fakt że n ajsiln ie jsze li- 
^^ohnle stronnictwo, wchodzące w skład więk- 
*^ośct odwołało z gabinetu swych mężów zan- 
*®hia i że komisya apro-wizacyjna odrzuciła 
Jfniosek rządowy e sekwestrze ziemiopłodów, 
l^atjpz dalsze telegram y. Red.).

r>° przemówieniu p. Skulskiego m arszałek 
Trąinpczyński wezwał przywódców klubów, ; 

ae względu na powagę położę .ni a postarali j 
o szybkie załatw ienie kryzysu..

Następnie zabrał glos raz jeszcze prem ier 
p i l s k i  ośw iadczając, że ponieważ baw i na po­
jed zen iu , jako  repu ęzen cant. rządu, przeto uwa- 

za stosowne opuścić jc  i n 'e brać udziału w 
^ fszyeh  naradach.

F*o w yjściu  p. Skulskiego ze sa li rozpoczęła 
*^c dyskusya. Przem awiali pp. Daszyński, Ra- 

G łąbiński i ks. Lutosław ski. Zgodzono się, 
przez czas przesilenia nie zwoływać ani 

Sejmu, ani komkyi, lecz aby w tym

Związku Ludowego. Soc y aliści nie określili Je­
szcze jasno swego stanowiska wobec nowej sy- 
tuacyi i w o ła ją  głośno aby „ludowcy sam i wy­
pili piwo. jak iego naw arzyli", ale już sam fakt; 
że klub posłów PPS. odroczył rwą. decyzyę do 
rozstrzygnięcia Rady Naczelnej stronnictwa, któ 
re się zbiera 12 bm. dowodzi, ie  socy a liści nia 
myślą lekceważyć propozycyi ludowców. W  sfe­
rach politycznych oczekują zresztą, że Rada Na­
czelna P P S . upoważniła posłów socjalistycz­
nych do współdziałania w rządzie. Gdyby się 
przewidywania to sprawdziły, wówozas ptoseslle- 
n ie mogłoby być rycM o zażegnane, a  eejm mógł­
by w przyszłym tygodniu przystąpić do narad  
nad konstytucyąi

przesilenia.
— Akcya marszałka Sejmu.

czasie obradowały tylko podkoirlsye i  to wy­
łącznie apolityczne. Żądanie -narodowej demo
■branyi, aby zwołano komisyę spraw zagranicz­
nych, a to c-clern wyboru przewodniczącego od­
rzucono.

M arszalek wezwał daląi przjwcódeów klubów, 
aby nie opuszczali W arszawy l  wnzwal feb, by 
przedłożyli mu swą opinię o aytuacyi Pierw szą 
kenf n en ey ę w te j mierze odbył on po oficyal- 
nem zakończeniu posiedzenia konwentu z p. 
Witosem, który oświadczył, że wstrzymuje się 
z wypowiedzeniem zdania, aż de posiedzenia 
Rady Naczelnej Swego stronnictwa, ale dał do 
zrozumienia, że Uczy n a . kombinaty v cantzowo- 
lewkowę.

P. Dubanowfcz powiedział, że Nar. Zjedn. Lu­
dowe poprze każdy rząd, Jeśli idzie o koniecz­
ności państwowe, ale zresztą zachowuje nara- 
zie wolną rękę.

P . Rosset (Stron, mleszcz.) wypowiedział sńę 
za większością złożoną z N. Zjedn. Ludowego i 
grup stojących na lewo od ludowców, Narad. 
P artya  Rob. wstrzymuje się z decyzyą do 
czwartku.

P. Daszyński oświadczył, że zapytanie i apel 
m aiszałka przyjmuje „ad referendum" i zawia­

dom i o nich sw ój klub.
Nar. Związek Ludowy oświadczył, że wobec

tendancyi zm ierzających do utworzenia centro- 
wo-lewicowego gabinetu usuwa się od okcyi w 
załatwieniu przesilenie.
P. Grabski me jedzie do Paryża- — 

P. Patek wraca.
W arszawa. (Telef. M.) Wiadomość, że mliu. 

Grtabski postanowił udać się do Paryża, w chw ili 
gdy przesilanie gabinetowo było ju ż  praw ie 
pewne, wywołała żywą roakoyę w Sejm ie. P . 
Grabski oświadczył więc, ie  ccia  swój zam iar.

Jałk się W asz koresp. dowiaduje, w ysłał p. 
Sk ulsk i za p. Patkiem , znajdującym się obecnie 
w drodze, depeszę, by natychm iast wrócił do 
W arszawy.

Komisya aprowizacyjoa odrzuca
sekwostr.

Marszałek Sejmu o pożyczce.
Nie jałmużny ani poświęcenia Ojczyzna dziś żąda 

od ciebie, ale tylko trochę w iary w siły narodu i trochę  
zrozumienia własnego interesu.

Mówią, że m arka nasza nie wiele dziś warta. Nie­
praw da! Ona tylko wtedy nie wicie w arta, gdy ją  dziś 
wydasz, ale każda marka zaoszczędzona a powierzona kra­
jowi podnosi naszę walutę, podnosi własną wartość.

W. Trąmpczyński
Marszałek Sejmu

W arszaw a. (Telef. M) Po iikonsty tuowetoiu 
się kom isyi aprov żzacyjnej przystąpiono n» 
wczorajszero posiedzeniu poraimem (jeezcase 
przed -ustąpieniem gabinetu. Rad.) do obrad nad 
1 § ustawy o sekweetrize.

F . W asilew ski fp. S. L.) wniósł szereg popra­
wek anulu jących  de facto ustawę.

P . ks. Starkiew icz (N. Z j. Ludowe) oświad­
cza, że klub jego postanowił głolow ać za se- 
kwestrem, aile pod warunkiem, że Sejm  uchw ali 
równocześnie, ustawę antyBtraykową i o za jęcia  
artykułów  pierwszej potrzeby dla rolników . Wo­
bec tego, że inno kluby odpowiedziały, że nie 
uw ażają tego w chwili obecnej za możliwe, N. 
Zj. Ludowe wstrzymało się od głosow ania.’

W  głosow aniu padło za sekw estrem  głosów 
10 przedwko głosów 15 (10 ludowcy, 1 klub 
mleszcz., 4 Nar. Związek ludow y), 6 wstrzyma­
ło się od głosowmnia.

Socyaliści i reszta grup robotniczych zgłosili 
votum m niejszości.
r  -~n  - - - 1 irn-iium mmi— ■ i i w i w i — w

roiiotniHós slejsiiii w tawie
W arszawa, (P A T 1. „Kuryer W arszaw ski" po­

d a je : W czoraj do późnej godziny toczyły *lę
układy w spraw ie stra jk u  robotników miejskich
u p. g-lównego inspektora w m inisterstw ie pra­
cy i opieki społecznej. Zasadnicze trudności 
tkw ią w d\ sproporcyi miedzy ekonomacznemi 
żądań Lam i robotników  m iejskich i ustępstwa­
mi, które gotów jest przyznać zarząd m iasta. 
Robotnicy żądają podwyżki 80 proc. do 100 prc., 
zarząd m iasta  gotów je s t dać tyle, o ile podnio­
sły się ceny artykułów  pierwszej potrzeby w 
m aju  i czerwcu br.

W oiiia i '.:i sod mu wiiste
W arszawa (PAT) ..kuryer W arszawski" po­

daje: W  elektrowni miejskiej i  wodociągach 
pracuje obsługa wojskowa. Służba szpitalna 
pracuje bardzo niechętnie i raczej formalnie.

Ilaa imrzysii « pgm? spteei.
Warszawa. (PAT) „Kuryer Weraiawski" po­

daje: Wydział wykonawczy a1 owarzyszonia. •»- 
ino pomocy społecznej ma sformowane kwóry, 
potrzebne do ameboDdeoit gazowni, tramwa­
jów, szpitalnictwa i aprowizacyi. Jest gotów 
objąć każdej chwillj prowadzenie wymieniło' 
nych instytucji, jeżeli będzie do nich dopuW- 
czony przez władze rządowe i wojskowe. Do- 
(ychczasow-e wodociągi, elektrownię. -tabor 
miejski uruchomiono i  -odziałem snmcrjłom^cy 
s i cc z no i.
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Robotnicy wróciii już częściowo 

do pracy.
Warszawa (PAT) „Gazeta Warszawska** poda­

je : Ju ż dzisiaj daje się zauważyć polepszenia sy- 
tuacyi. W  niektórych instytucyach użyteczności 
publicznej, robotnicy powracają do pracy. Rano 
przystąpiła do robót część obotników stacyi p*zy 
ulicy Czerni akowskiej- Wodociągi i  kanalizacye

dzięki pomocy S. S. S. działają całkowicie. W y­
siano  również samochody do wyładowywania 
artykułów społecznych i  węgla. Pom im * usiło- 

■ wań komunistów i lewicy P PS. s tra jk  nie jes t 
j popularny. W czoraj w sejmie posłowie socyali- 
i styoznin wygłaszali opinię, że s tra jk  ten ze 

względu n a  panujące nastro je należałoby odło- 
I żyć na później.

Berna Morawskie (PAT). „Tages Bote" dono­
si z Cieszyna: Ja k  się z zupełnie wiarygodnego 
źródła dowiadujemy komisya koalicyjna plebi­
scytowa w Cieszynie jeszcze w ciągu ubiegłego 
tygodnia wysłała do Paryża raport, w którym  
donosi, te. nie może podjąć się przeprowadzenia 
lefciscytu wśród obecnych warauków- Wobec te­
go komisya Jest zdania, że przeprowadzenie ple­
biscytu w najbliższych tygodniach jest niemo­
żliwe. Korr.isya koalicyjna wobec tego składa

swój m andat i  oczekuje dyrektywy z Paryża.
Rokowania polsko-czeskie 
w sprawie cieszyńskiej?

W arszawa. (Telef. M.) Z poważnego źródła
kom unikują, że od kilku dni toczą się między 
rządem polskim a: czesko-słow ackim  rokow ania 
w spraw ie cieszyńskiej, których przebieg m usi 
na razie pozostać w tajem nicy. «

W arszaw a, 9 czerwca.
Ś.wijcżo nadeszły do W arszaw y „Daily Herald" 

z dn. 2 czerw ca zwraca uwagę na fakt, że p. 
Kra sio 1 czerw ca odwiedził logacyę czesko-sło- 
w acką.

W legacyi znjdował się p. Beuesz, czesko-sło-
wacki m in ister spraw  zagranicznych, który b a­
wił owego dnia w Londynie.

T a w izyta — pisze „Daily H erald" — w połą­
czeniu z pow tarzającem i się pogłoskami o zer­
w aniu stosunków pomiędzy Polską 1 Czecho- 
Słow acyą ma wielkie znaczenie.

W  dalszym ciągu „Daily H erald" rozczula się 
nad Czecho-slowakami klórzy są przedmiotem 
ucisku i gwałtów ze strony Polski. Benesz ma 
zupełną słuszność, że stawia, opór tego rodzaju 
gw ałtom  polskim.

W ielkiem i literam i „Daily H erald" in form uje

| swoich czytelników  co to za państwo je s t  owa 
I Czeche-Słowacya, nowy sprzymierzeniec Rosyi. 
| Otóż Czecho-Siowacya je s t  republiką, m ającą 

62 tysiące m il kw. i 13 milionów mieszkańców. 
Podczas wojny — zapew nia „Daily H erald" — 
Czesi byli naszym i sprzym ierzeńcam i i brali 
w ielki udział w rozbiciu (?) cesarstw a austrya- 
ckiego. W iele pułków czeskich walczyło po stro­
nie sprzymierzonych, należąc do w ielkiej arm ii 
operującej w llosyi.

Po tern mądrem w yjaśnieniu  zamieszcza de­
peszę z Pragi o uwoinieniiu więźniów kom uni­
stów. Tę depeszę umieszcza dziennik bolszewi­
cki angielski pod znamiennym tytułem  „Czechy 

! s ta ją  się coraz hardziej czerwone11 i  wyciąga z 
togo w niosek, że Bolszew ia zyskała wr Czechach 

i nowego sprzymierzeńca, na co, nawiasem mó­
w iąc, myśmy ju ż oddawna zwracali uwagę.

Krwawe rozruchy uliczne w Pradze.
Bytom (PAT) P ism a niem ieckie przynoszą wia 

cLomość o wielkich rozruchach ulicznych w P ra ­
dze dn. 7 hm., które miały krwawy przebieg, by­
ło 6 zabitych, 15 rannych. Na sikutok strzelaniny 
rozkazano w ojsku użyć broni. P ism a niem ieckie

6 zabitych — 15 rannych.
nie podają przyczyn rozruchów. Równocześnie 
podają pisma niemieckie wiadomości c  wielkich 
demonstracyach głodowych w Karlsbadzie. Robo 
taiey zapowiadają s tra jk  generalny, o ile  sytua- 
cya aprowiizacyjna nie poprawi się.

siflyi n j  i
Bsz poprawy bilansu płatniczego

Kraków, 10 czerwca.
(E. S.) W obecnym stanie naszego życia gospo­

darczego obowiązkiem całego społeczeństwa jes t 
— jak  to wielokrotnie zaznaczaliśm y — usilna 
praca nad poprawą naszej waluty. Praca ta, od­
powiednio do dom inującej roli waluty, nie mo­
że s ę ograniczyć do pewnej dziedziny, lecz o- 
bejmewać musi zarówno akeyę na polu gospo- 
darczem, jak i  na polu specyalnie finansowo-wa- 
lutowcm.

S y tu a c ja  gospodarcza wywiera, jak  wiadomo, 
wpływ nieomal decydujący na stan w aluty od­
nośnej jednostki gospodarczej. Ponad wszelkie 
bawieni spory „metalistów ", t. j .  zwolenników 
kruszcowego pokryć'a waluty, z „kartystam i", 
którzy negują wpływ metalowego pokrycia na 
kurs waluty, orędowników i  przeciwników teo- 
ry i ilościow ej, w ybija się powszechnie uznany, 
bo empirycznie na kursach w aluty stwierdzony j 
fakt, że
BILANS PŁATNICZY PAŃSTWA DECYDUJE  
O STANIE W ALUTY ODNOŚNEGO PAŃSTWA.

Jedinoisitka gospodarcza, która czy to dzięki 
swoim surowcom, płodom rolniczym i wytwo­
rom swego przemysłu, czy też dzięki swoim k a­
pitałom , inwestowanym za granicą, 'ma bilans 
płatniczy czynny, to znaczy posiada wrobec za­
granicy większą sumę p reten sji, aniżeli długów, 
ta jednostka zyskuje dzięki swemu akty-wnemu 
bilansowi płatniczem u walutę pierwszorzędną, 
powszechnie uznaną i poszukiwaną. Na odwrót

nie ma mowy o poprawie waluty.
■państwo, zmuszone więcej sprowadzać z zagra­
nicy, aniżeli zdoła wywozić tamże i w ch łan ia ją­
ce w skutek swego ubóstwa kapitały zagrań cz- 
ne, od których w formie dywidend, procentów 
i t. p. opłacić musi zagranicy haracz, dyskre- 
uytujo sw oją walutę, odbierając je j za granicą 
wszelkie znaczenie. Zagranica, m ając znacznie 
w ięcej p re ten s ji wobec takiego organizmu go­
spodarczego, aniżeli długów do spłacenia, kom­
pensuje sw oje długi sw ojem i pretensjam i i zy­
sk u je  jeszcze nadwyżkę, k tórą  z k ra ju  takiego 
wyegzekwować m usi, natom iast nie m a ona ża­
dnego zainteresow ania dla waluty tego kra­
ju , bo mu cn a  w międzynarodowym obrocie pie­
niężnym n ie  je s t wcale potrzebna. Państwo, któ­
re przez szereg lat wykazuje bilans passywny, 
skazane jtst na Jtieuchroimą zagładę. Najwięk­
sze bowiem zasoby złota i srebra wyczerpać się 
muszą przez eksport tych kruszców za zapłatę 
nadwyżki dowiezionych z zagranicy towarów 
ponad w artość wywozu; a  kredytem toż latam i 
żyć n ie  można.

To też szeroko pomyślana akcyn poprawy na­
sze] w aluty m usi w pierwszym rzędzie objąć 
całokształt naszego życia gospodarczego i dążyć 
wszelkimi sposobami do uzyskania czynnego bi­
lansu płatniczego. Na b lans ten zaś składają  
się dwie kategorye pozycyi: wywóz i przywóz, 
BILANS PŁATNICZY MOŻNA POPRAWIĆ TYL 
KO PRZEZ ZW IĘKSZEN IE WYWOZU ORAZ 

UM NIEJSZENIE PRZYWOZU.
Jeżeli dziś nasza w aluta na tak niskim znaj­

duje się  stopniu, to przyczyną tego w znaczB*! 
mierze jest fatalny wprost Lilzns płatniczy n*  
szego państwa. B rak  nam dotąd slatj-styki na­
szego handlu zagranicznego, a le  n ic ulega dzie 
wątpliwości, iż importujemy znacznie wi?08!' 
n'ż wynosi nasz eksport.

Zwiększyć przeto naaiz eksport, to najifW0*” 
niejsze zagadnienie naszej polityki gosp0* 
darczej. Nie je s t to zagadnienie, któreby doty­
czyło pewnych jodynie sfer czy czynników w 
społeczeństwie.
PODAĆ TEŻ SOBIE MUSI R ĘK Ę ROLNIK 2 
GÓRNIKIEM, ROBOTNIK Z UCZONYM, PRACO* 

DAWCA Z PRACOWNIKIEM.
„II faut produlre, Ou nous sommes perdd*”

(Musimy produkować, gdyż inaczej zginiemy)- 
Hasło to, będące dziś n a  całym  św iecie piertf” 
szem przykazaniem społecznem, musi być wypi' 
sane i  na naszym sztandasrze. G óruje ono n&d 
wszelki emi zagadnieniam i chw ili.

OBOWIĄZKIEM RZĄDU ORAZ CAŁEGO SPO 
ŁECZEŃSTW A JE S T  DĄŻYĆ DO URUCHOMI* 

NIA WSZYSTKICH WARSZTATÓW PRACY.

Odnosi się to zarówno do rolnictwa, które p0, 
winno wykreślić ze swojej terminologii pojęci* 
odłogów, jak i do przemysłów wszelkiej kategO 
ryj i górnictwa. Intensywna praca górników, 
wszczęcie na wielką skalę wierceń w zagłębił 
naftowych, uruchomienie tartaków, rafini 
przedsiębiorstw przemysłowych i  rękodzic— -  
czych, to są  zagadnienia palące, których odkła­
dać nie wolno, bo każda chwila zwłoki nakłada 
n a nas nowe haracze wobec zagranicy j m ści sit  
na naszej walucie i  na całokształcie naszego by* 
cia gospodarczego. \Y pierwszym ziaś rzędzie j®3* 
obowiązkiem rządu akeyę odbudowy warsztatów 
pracy wszelkiemi siłami tórsować. Należy tu  p8* 
parcie wysiłków przemysłowców naftowych W 
kierunku wiercenia nowych szybów i  przemysł8 
drzewnego w jego dążeniach do intenzywni*!' 
szych cięć w lasach, oraz do przeióbkl jak nrf* 
większej ilości surowca w tartakach i uzyska*** 
prawa wywozu szłachetniejszch gatunków drt*1 
wa. Odnosi się ta również do przemysłu wł*5 
kienojozego w Białej, Bielsku, Lodzi i Biały811 
stoku, oraz do tych nieznacznych warsztatów ** 
kodzielniczycb, które należy wesprzeć kredyt*8  
i  ułatwień Mmi w dziedzinie zaopatywania się * 
suiowce. Ogół tych w szystkich wysiłków, ja£-[ 
kolw jek czynionych przez interesentów  z pa*" 
noścuą iw chęci zysku, zasługuje na ja k  najpi*T 
stw a i  rządu, one to bowiem zadecydują o &  
nie naszej waluty.

W  parze ze zwiększeniem produkcyi i  eksp ff  
tu iść winno

ZM NIEJSZENIE IMPORTU DO NAJDALSZY*^ 
GRANIU.

Sprowadzanie zbędnych przedmiotów z zag*8  
nicy połączone je s t  z rzucaniem  na targi nag*8! 1 
n.iczne poważnych sum w w alucie markowej * 
wywiera swój fatalny wpływ na kurs zagram, 
czny m arki polskiej. Je st ono równoznaczne * 
podpisywaniem przesadnej ilości weksli, któ*8 
wobec nieśw ietnej pozycyi dłużnika spotykaj* 
się. wszędzie z nieufnością.

Nasze obecne położenie gospodarczo zmu^** 
nas n.'estety do forsownych zakupów za grani8* 
dla w ojska i na potrzeby aprow izacji, poza t**8 
jednak import nasz powinien ergraniczyć *̂ * 
tylko da maszyn i  surowców, Śą to bowiem \v  
dyne nieomal wydatki produktywne, które 
n ć  obecnie za granicą możemy, gdyż od b ije*" 
je  sobie zwiększeniem produkcyi i w zm ożonj^ 
eksportera .Poza tern im port dla nas istnieć 
powinien. Nie w ystarczą w te j m erze przepić’ 
które rząd wydać zam ierza. Społeczeństwo 
mo winno wstrzymywaniem się od zakupi* 
niekoniecznych artykułów  pouczyć nasz 
kupiecki, że zakupy zagraniczne nie opłacają * *  
w kraju .

Tem bardziej społeczeństwo nasze uświado®^ 
sobie swoje obowiązki wobec siebie, im inWjT 
zywniej będzie pracowało i zwiększało ekrp8^ ’ 
im bardziej ograniczy dowóz z zagranicy, 8 8  
bardziej liczyć może na sanacyę radykalną 
szoj waluty, św iat cały, który przez 5 lat 
ny prześciga się w w ysiłkach orężnych, dziś 
n i najw iększe wysiłk: w kierunku poprawy  ̂
go bilansu płatniczego. W  tym wyścigu n.afl» 
tyło pozostać nie wolno pod groza utraty  
podległości, z takim  trudem zdobytej.

l
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J«k zaradzić katastrofie mieszkaniowej w Krakowie. — Memoryał Izby
handlowo-przemysłowej.

Kraków, 10 czerwca, j świadczy statystyka ko<n skry pcyi ludności z r.
Jak  już to niejednokrotni e stwierdzano, prze- •. 1900. Podczas gdy Lwów na 1 km. kwadr, m iał
rsł iiutlowłany je s t gałęzią przemysłu, którą • 4.990 mieszkańców, Wiodeń 9.400, Pręga 10.500,

- - - - - - -■ *—  * * - r •.. ̂  i . „ nnmio^7i-iu-!>in ra i o i nrzrNctrzp.nidoprowadziła do najw iększej m^żo ruiny, 
bard ziej bezpośrednin), a  dla publiczności 

n°tkliivyin togo skutkiem  jes t
K LĘSK A  MIESZKANIOWA,

^ ją c a  się już we znak; ludności w stopniu nie- 
r^ sn ym . Niesłychane n. p. przeludnienie Kra- 
*°Wa wpływa fatalnie zarówno na stosunki hy- 
jjioniczne, ja k  na stosunki przemysłowe i han- 
^ówe, na których rozwój — brak j>oiu eszczen 
^Pływa wr wysokim stopu u tam ująco. Je s t  to i 
^ ° li  strona dopiero jedna, przedstaw iająca tyl- f 

syinptoniiaty, objawy i skutki zastoju w prze­
myśle budowlanym. Draga stroną, również z.e- ; 
^dnjczą, {esi tc, żo ten zastój obecny prowadzi J 
^  konsekwencjach do zupełnej ruiny samego ; 
^ ttm y słu  budowlanego i  innych gołęzj pracy, 1 
* him związanych.

to w Krakowie zamieszkiwało na tej przestrzeni 
i 15.857 głów. Przeludnienie Krakow a spowodo- 
• walo konieczność przyłączeń a gmin podmiej- 
' skich, które powiększyły Kraków terytoryalnie 
| do 48‘só km. kwadr. Gdy jednak stało się tc do- 
j pioro na kilka lat przed w ojną i m iasto nie było 
| w stanie w ta.k krótkim  czas o z braku fundu- 
\ szów uprzystępnić owych przedmieść do racyo- 

ic i.. 'v. ! . noj nej  rozbudowy, stosunki mieszkam a we w
i ^  j^eTTo i nast,?Pncm dziesięcioleciu uległy nawet pewne­

mu pogorszeniu.
Lecz

SPIS LUDNOŚCI Z DNIA 20 PAŹDZIERNIKA
1918 W SKAZUJE STOSUNKI WPROST ZA­

TRWAŻAJĄCE.
Ilość ludności zwiększyła się do 191.175, przy

ilości domów 5.363, w których było 34,084 m ie-Kira związanych. j ,   ,
■Memoryał krakow skiej Izby handlowo-przc- j szkań, a ponieważ od roku 1910 przybyło tylko 

- ■ . - ..u i 1.800 m ieszkań, przeto trzeba było 4.513 miesz-mysłow-ej, który ma. być przedłożony dzisiaj m i- i L800 m ieszkań, przeio irzeoa nyio i.uio “ u w
^istc.rstiwcm: robót publ cznych, przemysiu i i kań wytworzyć przez przerobienie większych

• - . . aby osiągnąć 40.397 m ieszkań w. - ‘ WS-UttwIUi: lU trtH  iJUir. v .. .  ł-. « .  _  - ,
J^ id lu , skarbu i  spraw wewnętrznych, a z któ- j na. m niejsze, aby osiągnąi 

czerpiemy poniższe dane, stw icrdzia, żo prze | u 20 października 1918.
' "  ' ’  • - --------- 1 1 Ja k ie  bvłv stosunki mń

'■fcu czerpiemy puinizszu aiiiiu, su^it-iuua, ac 
®Vsił budowlany w M alcpolsce w czasie przed- 
'^hjennym zatrudniał najw iększą ilość pracow­
ników i do piota-zeb jego zastosowała się wytwór- 
y ^ ć  pracow ni rękodzielniczych, licznych war- 
ztatów', ja k  również wielu fabryk, oraz że pa­

l ą c y  w przemyśle budowlanym zastój s-powo- 
/^val zupełny ich upadek.
*^0ŚĆ CZYNNYCH WARSZTATÓW, Z BRAKU  
AKOWCÓW, W ĘGLA I  ZAMÓWIEŃ, CIĄGLE 

SIĘ ZMNIEJSZA,
^^ O lifikow ani robotnicy, których wojna zdzie- 
^■kow ala, przerzucają się na inne sposoby za- 
w k o aran ja , tak, żc gdyby starn ten potrwać je - 
jfee. pew en czas, wytworzy zupełny brak tych  
^ ad o w có w . Od la t 8 praw ie żaden uczeń nie 
i^ ą p ił do rziemiosl, pracu jących  dla przemysłu 
^Mowlancgo i stan ten codziennie się pogar­
d a prze* pauperyzację młodzieży, stroniącejm -o* pauperyzacyę 

nauki warsztatowej. Z tego powodu 
ROZBUDZENIE PRZEMY SLU BUDOWLANEGO
* t a j e  s i ę  t a k ż e  k o n ie c z n o ś c ią  s o c y -

ALNĄ PIERW SZORZĘDNEJ WAGI.
Jfoniecziność podjęcia ja k  najprędzej przez 

akcyi, m ającej na celu poprawę te j sji.ua- 
w L uzasadniają- przedewszystkiem panujące 

końcu w Krakowie stosunki pod względem 
i ^szkaniowym.

Kraków, jak o  twierdzia, wykazywał od szere- 
^ t  niemożność rozbudowania s ę, stosownie 

- Maturalnego wzrostu ludności i jeszcze 
20 laity patnowalo w nim najw iększe prze- 

i dnienje z pośród m iast byłej A ustryj, ja k

Ja k ie  były stosunki mieszkaniowe w grami- 
cach tych cyfr wskazuje następująca trbcla  biu­
ra  statystycznego na podstawie spisu ludności 
z 20 października 1918:

Ilość mieszkań 40.397, z tego:
1- zbowych 30‘3 procent, l-pokojowycli 11*4 

proc., 1 poKój z kuchnią 26‘12 proc., 2 pokoje z 
kuchnią 17*3 proc., 3 pokoje z kuchnią 8*92 proc., 
4 pokoje z kuchnią 4*42 proc., w ięcej pokojowych 
1*54 procent.

Te ostatnie 4-ro i  w ięcej pokojowe zajęte są 
przez iiileligencyę p racu jącą, która z m ieszkania 
m ma połączone swoje kancelarye, ja k  również 
przez najrozm aitsze b iura handlowe, instytucye 
finansowe, towarzystwa oświatowe i  hum ani­
tarne, kluby etc.

Jeżeli uwzględnimy, że w roku 1918 w K ra­
kowie m ieszkania, kwal fiku jące się jako małe, 
t j.  z 3 pokoi włącznie, wykazały 94.037 ogól­
nej ilości, m usim y stwierdzić, że

KRAKÓW MIESZKA ŹLE I  CIASNO.
Gdy do tego dodamy, że 

LUDNOŚÓ KRAKOWA WZROSŁA W  CIĄGU 
OSTATNICH i  LAT Z 191.175 NA 250.000 MIE­

SZKAŃCÓW,
to dojdziemy do przekonania, że stworzyły s'ę 
w arunki, w których miasto to stało się uajbar- 
dziej z* ludnlonom na kontynencie, albowiem ma 
1 km. kwadr, starego Krakow a zam ieszkuje obe­
cnie 23.058 mieszkańców.

W podobnych stosunkach władze centralne 
muszą co do Krakow a przedsięwziąć ja k

NAJENERSICZNIEJSZĄ AKCYĘ RATUN­
KOWĄ,

ustanaw iając: 1) program doraźnej pomocy w 
ciągu obec-ego roku; 2) program ogólny dla bu- 
dcv, y całego szeregu gmachów rządowych w cią ­
gu kilku  najbliższych lat.

Co do doraźnej pomocy, w obecnej chw ili 
BRAKUJE POMIESZCZENIA DLA 22 NOWO 

POWSTAŁYCH URZĘDÓW,
dla których rząd powinien yynudować natych­
m iast spetyalne baraki. Uwzględniając, że nad­
to 56 urzędów, szkół średn ch i zakiadów uni— 
wersyf^ckich, ja k  również biur wojskowych, 
zajm uje w Krakowie przeszło 1.500 mieszkań 
prywatnych, należałoby znaleźć dla ich części 
inne pomieszczenia v/ ucw o zbudowanych choć­
by prowizorycznych oLjektach, a zwolnione w 
ten sposób prywatne kam enice i m ieszkania 
przez;, aczyć dla ludności. Również należy
WYKORZ1 STAĆ ZNACZNĄ ILOŚĆ BUDOW LI 

W OJSKOW YCH T U T E JS Z E J TW IERDZY,
posiadającej liczno bastyony na pomieszczenie 
kilkudziesjęciotysięcznej załogi i znaczną ilość 
koszar, przeciętnie nowocześnie urządzonych. 
W tym  kierunku dotąd nic n ie uczyń.ono. Tym­
czasem załogę Krakowa w t .iz  z magazynami mo* 
inaby umieścić w licznych bastyonach, zaś wiele 
koszar, położonych w obrębie W ielkiego Krako­
wa, przeznaczyć na biura wojskowe i pomiesz­
czenie oficerów, którzy na 1.500, w ilości zwyż 
1.200 korzystają z kw aterunku w m ieszkaniach 
pryw atnych, co również zmniejszyłoby wzrasta­
ją c ą  klęskę mieszkaniową.
OGÓLNY PROGRAM BUDOWY OBJEKTÓW  

RZĄDOWYCH.
m ających  powstać w ciągu najbliższych lat, po­
w inien być również w tym roku ustalony i do 
rozpoczęcia robót budowlanych przygotowany, 
gdyż dotychczasowe zamierzenia budowy klin i­
ki ginekologicznej, dyrekcyi okręgu skarbowego 
i Akademii górniczej są tylko wstępem do pro- 
gram a, który powinien objąć w pierwszym rzę­
dzie te urzędy 1 zakłady naakowe, które mie­
szczą się dotąd r -  :*>łVą dla nich s?voda w nader 
nieodpowiednich prywatnych lokalach. Mamy 
na myśli co do uniw ersytetu zakłady: hygieny, 
histologoiczny. embrjologiczny, stomatologii, bo­
taniczny, psychologii dośwdadczelnej, nie wspo­
m inając, żo niektóre pomieszczenia klin ik  i szpi 
tali urągają  najprym ityw niejszym  wymogom po­
trzeby i bygiony i w ykazują stałe przeludnienie. 

Nadto
SZEREG SZKÓŁ ŚREDNICH ZNACHODZJ ZU­
P E Ł N IE  N IEODPOW IEDNIE DLA SW YCH CE­
LÓW POMIESZCZENIE W  PRYWATNYCH DO­
MACH WŚRÓD FATALNYCH STOSUNKÓW 

ZDROWOTNOŚCI, 
ja k  4 gimnazya, szkoła realna , m ęskie i żeńskie 
seminaryum nauczycielskie, przyczcm brak jest 
zupełny pomieszczenia na rządowe gimnazyuro 
żeńskie i  dla kilku szkół ludowych. Tym  ostat­
nim  gm ina nie może dostarczyć ani lokali, oni 
wybudować budynków przez brak funduszów. 

Następnie w budynkach prywatnych znacho-

13j j3RUNO-RUBY,

ton, który zwyciężył śmierć...
(z francuskiego tlom aczyła J .  M.)

 o-----
trzy dni później ciotka Zenobia, zgnębiona 

jj^ s ta n n y m i atakam i szczurów, poufałością 
j^ a k ó w  i  zuchwalstwem jaszczurek dostała 
że t SZ6" C> ataKu obłąkania... W jd a ło  się je j, 
 ̂ Justus jes t ulubionym szympansem Ony- 

N ieśm ieitelny z najw iększym  trud-em 
e,1'fiał bronić się przed je j w strętnem i piesz-

dnie... Ju stu s cierp iał straszliw ie, pę- 
czas na w alkach z odrażającą czulo- 

w aryatki i złośliwością zwierzęcych współ- 
r 9 to rów.

tyb^ k ąd  promyka nadziei!... Gracyę i Rom ana 
j uyoobyii z tych czeluści i.ch przyjaciele. Ale on 

astl,s N ieśm iertelny nie mŁ;ł przyjaciół; wszak 
flip 1 s ‘ę postępowaniem siwmjem budzić tylko 
(j^P^wiść. Jedyną jego nadzieją było. że E lita  
j, ^ 'e rsa ln a , spostrzegłszy nieobecność jednego 
wa s)vych członków, wyśle policyę na peszuki- 
tę- ?a - Tymcznsem je d n :k , siedzieć m usiał w 

iam ie pośród szczurów i wstrętnych pia- 
sam z każdym dniem, sta jąc się bardziej 

<t°bnyjn do zwierzęcia. 
g o 116" 0 ran k a  niepokojąca wizyta wyrwała 
jj 1 odrętw ienia: Zjaw ił się Jan -W ilk , przrbra- 

tunikę, haflow aną perłam i, jaśn ie jący  
^ k ie m  drogich kam ieni i uperfumowany, ja k

kobieta... Na palcach jego błyszczały kosztow­
ne pierścienie, skradzione Justusow i. Towarzy­
szyli mu dwaj Nieśmiertelni: finan ista  nnzwri- 
sk jem  Jakób JussuJ, który był głównym pro- j 
tektorem  Caina Jud assa w początkach jego i 
działalności i filozof Cacedo. Ten os atni stał 
się jednym  z najniebezpieczniejszych, n ajbar­
dziej skorrumpowanych łotrów. Nowy jego sy­
stem filozoficzny opierał s'.ę na trzech bluźnier- 
czych tezach: l-o  Bóg nie jest wszechmoonym, 
2-o Bóg jes t nieprzyjacielem  człow ieka, 3-o 
Tylko m aterya może być nieśm iertelną.

Tacy byli nowi towarzysze Jarta-W ilka. Ju s ­
tus przyjął k h  gradem obelg, co zdawulo się 
bawić icia nieskończenie.

— Topaze — zachicheiał Macedo — drogi To- 
paze, czemu się tak irytujesz. Słyszałem  prze­
cie. żeś zakochał się w pewnej śmiertelniczce, 
w młodej chrześcijance. Cierpienie zajm uje 
m iejsce honorowe w światopoglądzie chrześci­
jan ... Powinieneś więc cieszyć się. że cierpisz, 
bo zbliża cię to do ukochanej... Aleś ty schudł, 
mój przyjacielu!...

— O tobie nie można tego płwuedz eć, prostaku 
Epikura! — zgrzytnął zębami Topaze.

— O! czyżby?... A ja  przecie jsd am  tylko sie­
dem razy dziennie.

Ju stu s odwróciwszy się do niego plecami, za­
słonił sebie lękam i u&y i krzyknął:

— W ynoście mi się siąd! Niech się na was 
nie patrzę!

Tam ci wybuchnęli śmiechem, a Jro -W ilk  
przebierając ton komicznie uroczysty o śu j.d - 
czyl:

Drogi pradziadku! przybyłem, by ci zako­

m unikow ać ważną nowinę. Nasz Prezydent db- 
sz>edł do przekonania, że na planecie naszej pa­
nu je kompletna an arch ia  i że E lita  nie je s t ni- 
czem innem, ja k  dwudziestem szóstem kołem  
u rozklekotanego wozu Państw a. Podał sią 
wskutek lego do dymisyi, a  nie znalazł się nikt, 
ktoby chciał podjąć się pełnienia tych obowiąz­
ków. Ludzkość niem a już żadnych praw... P ra­
wo siLniejszego — oto podstawia życia sp o łecr 
n.?go!... P izcz czterdzieści la t dawałeś mi przy­
kład okrucieństw a i  bezwzględnego egoizmu. 
Bądz esz miaił sposobność przekonać się, że do­
bra nauka w las nie poszła. A teraz, dobranoc!... 
O dom możesz być spokojny! W szystka w jak  
najlepszym  porządku...

Ju stu s widział zly płomień, palący się w tych 
oczach tak niegdyś dobrych i łagodnych. Teraz 
pierwszy przeklął Caina Judasa... Przeklął sa­
mego Siebie.

Kiedy Jan -W ilk  i jego przyjaciele oddalili się, 
stary N ieśm ieitelny w pid ł w rozpacz! Dotych­
czas przez dumę starał się nadrabiać miną. ale 
teraz gdy został sam z tą okropną pewnością, 
że przyjdzie mu w nieskończoność gnić w te j 
dziurze, zda\vo}c mu się że z wory u je .

Gdzie jego pałace?... Gdzie niewolnicy? gdzie 
urocza Gracy a?

Myśli te wywoływany burzę w jego mózgu... 
W reszcie w pewnym momencie nasilenie roz­
paczy ta.k sic spotęgowało, że powziął deeyzyę!... 
Panny, pokaleczony przestałby przynajm niej 
myśleć... W stał i rzucił się naprzód i*:k szalo­
ny, aby sobie sLrzaakać czaszkę o mur.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dzą się: koszary policyi w Krakowie i ekspozytu­
ry w Podgórzu i szereg urzędów, nie liczęc urzę­
dów, które wcale nie maję. dotąd pomieszczenia.

Należy również natychm iast przystąpić do wy­
kończenia robót, m ających

OCHRONIĆ KRAKÓW PRZED POWODZIĄ, 
która stale m iastu dotąd zagraża, mimo, że od 
szeregu la t wspomniane prace z wielkim n akła­
dem pieniężnym były wykonane, a le  dotąd nie 
zostały pokończone.

Również, ^
PO STĘP ROEÓT NA KANALE SPLAWNYM  

SPADŁ BO MINIMUM.
Budzi się wątpliwość, czy rząd uznaje potrze­

bę wykończenia w krótkim  czasie tej tak olbrzy­
miej wartości dla rozwoju przemysłu polskiego 
arteryi kom unikacyjnej.

Akcya rządowa w kierunku budowy gmachów 
n a  pomieszczenie swoich urzędótw i  zakładów 
naukowych jest tylko częściowym środkiem dla 
rozbudzenia ruchu budowlanego i  zneutralizo­
wania nędzy mieszkaniowej i wymaga nadto po­
budzenia n a  szeroką skalę zakreślonej inieya- 
t.ymiy pryw atnej budowy domów. Przedewszyst- 
kiem aby budować należy mieć uprzystępnione 
grunta, a  w Krakowie stać się to może tylko w 
ten sposób, że
RZĄD ZAEEZPIECZY GMINIE FUNDUSZ MI- 

NIMALNY 50 MILIONÓW MAREK
a a  wykonanie robót drogowych, kanalizacyj­
nych i wodociągowych dla przygotowania swo­
ich gruntów pod budowę.

Budowa domów m ieszkalnych powinna iść w 
dwóch kierunkach. Na gruntach droższych wie­
lopiętrowe domy mogą powstać z inieyatywy 
pryw atnej tylko w tym wypadku, jeżeli do tych­
że nie będzie zastosowaną ustawa o ochronie 
lokatorów, prawa rekwizycyi etc. i dane im bę­
dą opusty podatkowe na m inim um  12 lat, a  co 
najw ażniejsza, jeżeli rząd zabezpieczy tymże gwa 
nancyę ustalonego procentu netto od poczynio­
nych wkładów n a  czas określony.

Równolegle z tą  akcyą musiałyby iść  staran ia  
rządu w kierunku możności 
UDZIELANIA PRZEZ BANKI POLSKIE NA NIZ 
KI PROCENT KREDYTU BUDOWLANEGO I  
DŁUGOTERMINOWYCH POŻYCZEK HIPO­

TECZNYCH,
|ak również przez emisyę gwarantowanej przez 
państwo pożyczki kom unalnej, zaciągniętej w 
stwor7.onym banku komunalnym, lub w innych 
instytucyach finansow ych.

Również w ielkiej wagi jest budowa m ałych 
domków, zwartych w grupach, dla p o m ie s z c z e ­

nia jednej rodziny na sposób angielski, ja k  to 
rząd zapoczątkował w W arszaw ie w sposób bar­
dzo szczęśliwy w Żoliborzu. Sądzim y bowiem, że

' znalazłaby się znaczna liczba reflektantów  na 
podobne domy, wykonane przez spółki budowla­
ne, które miałyby je  do pozbycia.
PRZYGOTOWAWCZE CZYNNOŚCI DLA UMO­
ŻLIW IENIA POWSTAWANIA PODOBNYCH 

TOWARZYSTW BUDOWLa NYCH, MUSI 
RZĄD UCZYNIĆ.

Podobne towarzystwa budowlane nie spekula­
cyjne, ale dochodowe mogłyby na gruntach u- 

I przystępnionych przez gminę wybudować a to. sum 
' kowo znaczną ilość domków do odsprzedaży mię 

dzy reflektantów średniej zamożności, zaś inne 
dla rodzin robotniczych na spłaty ratalne wie­
loletnie, a dla najuboższych za czynszom najmu.
W tym kierunku akcya na szeroką skalę zapo­
czątkow ana przy wydatnem poparciu państw, 
funduszu mieszkaniowego jest konieczną z po­
wodu
ROZPACZLIWYCH STOSUNKÓW MIESZKA­
NIOWYCH T U T EJSZ EJ KLASY ROBOTNICZEJ
Rodziny krakow skiej służby kolejowej m ieszkają 
w promieniu kilkudziesięciu kilometrów od m ia­
sta, zaś stali nawet robotnicy zawodowi tu ła ją  
się po okolicznych wsiach, zmuszeni będąc do 

i kilkukilom etrow ej codziennej pieszej podróży 
1 do swoinh warsztatów pracy w m ieście, co ob­

niża między innem i skutkami, intenzywność ich  
pracy.

Pozostaje do załatw ienia jeszcze jedna nowa 
kw estya, bez której przemysł budowlany nie 
może być uruchomiony, a m ianow icie 

i ZABEZPIECZENIE WpGLA I W  PEWNYCH  
i WYPADKACH SUROWCÓW DLA WYTWÓRNI 
1 PRZEM YSŁU BUDOWLANEGO.
j Kraków w sw ojej najbliższej okolicy posiada 
j znaczną ilość cegielń, daichówczami, fabryk wa­

pnia, cementu, kamieniołomy etc., które jednak 
z braku węgla i  deputatów dla robotników stoją 
praw ie bezczynne. Uruchomienie ich musi być 

| pierw szą troską rządu, ja k  również zabezpie­
czenie im  środków przewozowych na kolejach.

Oczywiści® powyższe wywody i  w nioski nie 
odnoszą się do samego tylko Krakowa, lecz i do 

t całej zachodniej Małopolski. Wszędzie obraz 
stosunków  je s t „m utatis m utandis" ten sam  i  
wymaga podobnych środków zaradczych. Toteż [ 

; akcya ratunkow a w m yśl powyższych wskazań 
j wobec przemysłu budowlanego powinna być 

zarówno rozciągnięta na całą zachodnią Mało- 
! polskę.

W' spraw ie tej pisaliśmy już wyczerpująco z 
I okazy i dyskusyi n a  posiedzeniu krakow skiej 
| Izby hasidlowo-przemyslowej przed kilkom a ty- 

ogdniam i i nie spuścimy je j z oka i  nadal, —
! chodzi tu bowiem o moment pierwszorzędnej 
i wagi w procesie likw idacyi anorm alnych sto­

sunków okresu wojennego.

Zapomniana dzielnica.
Fatalne błądy naszej polityki ekonomicznej na Pomorzu. — Poczwórna 
rewizya towarów idących z Pomorza do Polski. — Na Pomorzu brak cukru, 
nąfty, mydła i świec. — Czas skończyć z „konsekwentną niekonsekwencyą".

(Od naszego korespondenta).
W arszawa, 9 czerwca.

Z Pomorza nadchodzą do W arszawy alarm u­
ją ce  wieści. Polityka ekonomiczna naszego rzą­
du lub ściślej brak jasno wy tkniętej lin ii w tej 
rr.(lerze ż . . . . doprowadziły ludność polską tej 
dzielnicy do stanu rozgoryczenia. Kaszubi, tak 
zresztą pa.tryotyczmie nastro jen i i rw ący się do 
jedności z Polską —  nie znajd u ją  słów dla wy­
rażenia swego oburzenia z powodu systemu za­
prowadzonego chwilowo n a  Pomorzu.

Oczywiście, że gra tu rolę nie zła wola, lecą 
niedbalstwo i karygodna lekkomyślność, cha­
rakteryzu jące niejednokrotnie naszą hiurokra- 
cyę. Pomorze ma tylko jedną drogę komunika- 
cyjną, łączącą je z Polskę, linię kolejową pro­
wadzącą przez Gdańsk- Władze nasze jakby zu­
pełnie zapomniały o tem, i nie postarały się aby 
towary idące z Polski na Pomorza i odwrotnie 
z Pomorza do Polski korzystały z prawa tranzy- 
ta przez Gdańsk. Sytuacya, ja k a  się wskutek 
etgo wytworzyła je s t wręcz fatalną- Każdy k ilo ­
gram  tow aru przechodzącego przez terytoryum  
Gdańskie podlega poczwórnej rewizyl: dwom 
rewizyom polskim i dwom niemieckim. Doszło do 
tego, że publiczność jad ąca  z dawnego Króle­
stwa do kąpieli morskich na Pomorzu płaci za 
bilety w kierunku Polska-Pom orze 400 Mk., w 
odwrotnym zaś kierunku Pom orze-Polska J 400, 
a  to dlatego, że stacye kolejowe na Kaszubach 
me m ają  biletów kum unikacyi bezpośredniej i  
Polską i sprzedają bilety tylko do Gdańska, gdzie |

publiczność musi nabywać bilety, płacąc za nie 
W' walucie niem ieckiej.

Rezultaty tej „polityki" doprowadziły do tego, 
że Kaszubi nie mają ani nafty, ani cukru, ani 
mydlą, ani świec i mogą eksportować ryby sta­
nowiące ich bogactwo jedynie do Gdańska. Pp- 
blLczmość jad ąca na wybrzeże Pom orskie może 
brać ze sobą nie więcej jak  1000 Mk. gotówki. 
Jednem  słowem, na skórze wołowej nie spisał­
by wszystkich nickonsokwencyj i nonsensów, ja ­
kie popełniają pewme „decydujące czynniki" w 
stosunku do Pomorza. Czas już stanowczo z tem 
skończyć.

Nasze moralne zwycięstwo.
Kraków, 10 czerwca.

Spraw a śląsko- cieszyńska zaczyna przybierać 
obrót pizez nas wprawdzie nie pożądany, ale 
n ie nieprzewidywany. Czesi, zwątpiwszy zupeł­
nie o tem, czegośmy zawsze byli zupełnie pew­
n i — że rozstrzygnięcie sprawy ś lą sk a  ma zasa­
dzie plebiscytu może im dać zwycięstwo — po­
starali się o to, że ze strony koalicyjnej w y­
płynął projekt polubowno-politycznego zała­
tw ienia sprawy na terenie neutralnym , np. pa­
ryskim , przez specyalną komisyę z najzupeł­
niej neutralnym  na czole superarbitrem , przy­
puszczalnie królem  belgijskim  Albertem.

Tu można mimochodem zauważyć, że my m a­

my wprawdzie m inistra spraw zagrnnicxn>c »̂ 
widocznie dla uspraw iedliw ienia swej 
jeżdżącego zagranicą bardzo często, ale **  
bezskuetczmie — natom iast Czesi m ają  
Benesza, który raz tylko w yjraw ił się do I 31̂ ' 
ża i Londynu, ale skutki jego podióży naty®h' 
m iast się uwydatniły.

Szczegóły proponowane w ten sposób korupi’3' 
misowego załatw ienia — podziału śląska i»ie' 
dzy Czechy a Polskę — już przez nas były P°' 
dane. Nie wchodząc powtórnie w ich rozpatrj' 
wanie, ani w m niejszą czy większą ich słusz­
ność i „przyjmownhtość" dla Polski — mus ia»y. 
przedewszyslkicm stwierdzić, że wysunięcie si? 
samo podobnej propozycji jest w ielbieni P®*' 
skiem  zwycięstwem moralnem. W ykazuje oU® 
bowiem najdobitniej, że nasza sprawa na. dr®' 
dze plebiscytowej jest pewną. Ta w łaśnie pew­
ność, a nie co innego, spowodowała Czeciió^ 
do prośby koalicyi o in terw encję .

In terw en cja  czy raczej propozycja koalicyjn* 
w sprawie Śląska -wychodzi ze strony, którą 
my prawo uważać za przyjazną dla nas — ** 
strony Francyi. Wprawdzie specj alnie iv spr»' 
w ie śląskiej istn ie ją  okoliczności a nawet zasstf 
fakta, które tę pizyjazność Francyi dla nas p» 
d ają  w .wątpliwość — jednakże chcemy mnir 
mać, że fakta te były wynikiem działalności ctf 
też przekonań czynników drugorzędnych, na cit 
łość polityki francuskiej nie m a jąc jrch wpływ®1 
Polityka nasza była, a tembardziej je s t obecnil.l 
tylom a realnem i węzłami związana z polityk# 
Francyi. że conajm niej na lo jalność i  bezstron­
ność rządu francuskiego w tej sprawie mamy 
prawo liczyć. Wobec tego możemy propozycy? 
tę traktow ać bez zasadniczego uprzedzenia.

Jednakże wyk.ona-me praktyczne tej propozy- 
cyi m usi budzić w nas znaczne w ą tp liw o ś c i-  
Szczegóły tery.torylnego podziału, m ające by  ̂
rozważanemi przez arbitraż, muszą ulec zna®* 
nym  korekturom  na naszą korzyść. ZasadnicZ® 
zaś sam pomysł rozstrzygnięcia bezapelacy jn i 
go prawy tak dl aa danego narodu żywotnej* 
przez oponię jednej czy kilku jednostek, wyd** 
je  się tem bardziej utopijnj-m , że gra wpłj-wó# 
nie może tu być w cale wykluczona. Towar<f* 
szyć by m usiały temu procesowi targi dyplom* 
tyczne, zabiegi polityczne i niepolityczne, 
których, ja k  okazała dotychczasowa p raktyki 
nie jesteśm y, niesieytt, m istrzam i.

To też nie mówilibyśmy zgoła o tej ewent* 
alności, o tym sposobie załatwienia sporu cz< 
sko-polskiego o Śląsk, gdybyśmy nie widzieŁ 
żo  w licznych kolach koalicyjnych uw ażają g1 
w obecoych okolicznościach za najodpowdei' 
niejezy. Zapatryw anie to wychodzi z zasalW 
sformułowanej zapewne na podstawie raportó* 
śląskiej misyi koalicy jnej — że przeprowadź*' 
nie obecnie plebiscytu na Śląsku CieszyńskiH’ 
spotka się z najw iększem i trudnościami i  gr 
niebezpieczeństwem poważnych konfliktów* 
Niewątpliwie zaś koalieya możliwo^
pow stania podobnych konfliktów  ua terenie E®* 
ropy środkowej.

To zapatrywanie musimy uwzględnić i jedn® 
cześnie postarać się zwalczyć jego przesiani* 
Naszem zdaniem, plebiscyt jest do p r z e p r o ś  
dzenia bez niebezpieczeństwa przy zachowań^ 
zupełnej bezstronności i odpowiednich waru®* 
ków, i to zdanie powinniśmy starać się wpo*® 
w decydujące czynniki koalicyjne. Przed wtf' 
czerpaniem wszystkich starań i środków w ty®* 
kierunku decj zya naszej polityki w tej spraW** 
nie może być powziętą.

J O Z E F  W A R S K f
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
KRAKÓW, UL. SW. TOMASZA 19, i. P<

(róg ulicy FloryaAskiej). 145)
UWAGA: Starych zębów n i e  kupuje sl#>

Zakład HrawiecKi iibioiowiywllDyib i wsjskotnrd
FR. MECNAR0WSKIEG0
Kraków, ulica Długa Nr. 58,

wykonuje wszelkie zamówienia z matery ^  
własnych, jakoteż dostarczonych. — Ceny

stępne. — Wykończenie bezzarzutu. 1'
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Polska ma wyjmować dla Rosyi kasztany z ognia?
Plany rosyjskich emigrantów. — „Rząd w Smoleńsku". — Pochód armi'

polskiej na Moskwą.
Warszawa 9 czerwca.

(A) Borys Sawinie ow przybył do Warszawy 
przed paru dniam i. Radykał, ale i patryota ro­
syjski. Podobnie, jak  Rodiczcw, który także ba­
wi w Warszawie, pragnie odbudowania Rosyi 
miebolszewickiej. Wierzy, że ta  Rosya nowa bę­
dzie do Rosyi dawniejszej, carskiej zupełnie po­
dobną.

Wierzy tak dalece, że pragnąłby nakłonić 
Polskę do odbudowania tej Rosyi niesowiecklej. 
Polska pow inna — jego zdaniem —  prowadzić 
wojnę dalej, aż do skutecznego zwalczenia bol­
szewików i osadzenia na Kremlu rządu rosy j­
skiego, reprezentującego większość narodu rosyj 
skiego. W  tym celu teraz w ojska polskie, które 
z każdym dniem zyskują na rozpędzie i na tere­
nie, nie powinny zaprzestawać kontrofensyw y 
lecz prowaćLzi6 ją  dalej, korzystając z popłochu 
wojsk sowieckich. W  bardzo krótkim czasie 
Smoleńsk mógłby wpaść w ręce wojsk polskich. 
W tedy należałoby osadzić w Sm oleńsku „prawo­
wity rząd rosyjski", który zwołałby konstytuan­
tę rosy jską  z uwolnionych z pod najazdu sowiec­
kiego powiatów i przystąpiłby jako  prawowita 
władza rosyjska do organizow ania władz i  woj­
ska. poczem na wiosnę 1921 roau armia polska 
podjęłaby wyprawę, którą niewątpliwie przepro­
wadziłaby tak samo zwycięsko, jak w tym roku 
wyprawę na Kijów.

Łatwo uwierzyć, że na widok m ęstw a i  śwde- J 
tnych zwycięstw polskich Rosjanom  uśmiecha ' 
się myśl odbudowania państwa rosyjskiego i wy­
pędzenia bolszewików z pomocą krwi polskiej. 
Rosya i jej carowie od lat przeszło 120 przelewa, 
li krew polską dlaswoich celów na wszystkich 
polach bitew w Europie i w Azyi. K aukaz dla Mi­
k o ła ja  I. zdobywali Polacy. Inżynierowie i geo­
grafow ie polscy przebiegali Azyę środkową, któ­
rą  potem zdobywał żołnierz polski, porwany z 
nad W isty i oddany pod rozkazy niemca, genera- | 
ła  van Kauffm anna- Państwo rosyjskie od końca 
18-go wieku żyło energiią, mózgiem i  pracą Polru- 
ków. gnanych n a  Sybir, zabieranych do wojska;, 
szukających chleba. tam daleko, ponieważ do Poi 
•ki nasyłano m o skali-rusy fika torów 1  budowano 
Ola nich cerkwie.

Panom takim jak R*»dJczew i Sawinkow, u- 
śmiecha się zatem pomysł skorzystania ra» je .

j szcze z polskiej krwi, polskiej pracy, polskiej in- 
; tełigencyi, by zbudować sobie państwo i oozbyć

się bolszewików, których się nie umie uozbyć 
chłop, m ieszczanin i inteligent rosyjski...

I dlatego Polska ma prowadzić wojnę jeszcze 
rok albo i  dwa, dlatego ma może się stoczyć w 
przepaść, byle tylko moskale mogli znowu po 
wypędzeniu bolszewików rozpocząć wnet polity­
kę antypolską. W dzięczność nic istnieje i nie mo­
że istnieć w stosunkach między- narodami. Wezel 
kie przyrzeczenia, są pod tym względem z,a.wo­
dne, wszelkie rękojm ie nie m ają tutaj waloru- 
Pip. Rodiczcw i Sawinkow mogą z najlepszą my­
ślą .przysięgać Polsce miłość, wdzięczność i tysią 
ce innych sentymentów-, ale niech tylko vaz je ­
den dawni generałowie i sowietnicy rosyjscy 
dorwą się władzy, a Polska za la t kilka poczuje 
na własnej skórze następstw a odbudowania 
Rosyi.

Myśl stworzenia odrębnego państwa ukraiń­
skiego m iała i ma pewne widoki pożytku dla 
Polski.Lecz myśl odbudowania przez Polskę pań 
stwa rosyjskiego byłaby eksperymentem wię­
cej, niż lekkomyślnym. Nie można i nie wolno 
je j wprowadzać w. czyn n a  w łasną rękę bez za­
pytania się sejmu i bez przedyskutow ania je j na 
łam ach praisy, by umożliwić skrystalizowanie w 
tej mierze jasnego poglądu opinii publicznej pol­
skiej na tę sprawę.

Rosya, odbudowana z pomocą. Polski, a  więc 
bez własnego wysiłku, przeaiwnie kosztem wy­
siłku narodowego polskiego, mogłaby wnet u/żyć 
energii zaoszczędzonej n a  cele zupełnie sprzecz­
ne z interesam i polskiemi. A więc zabrałaby U- 
krainę, sięgnęłaby po Finlandyę, Estonię, Łotwę 
i Litwę, zmuszając Polskę do wyciągnięcia sza­
bli z pochwy i bronienia Łych państw przed za­
chłannością moakiewską.

Pp. RodLczew- i Sawinkow niech popracują ad 
narodem rosyjskim , by on sam- własnemi siłami, 
a nie silami Polski wypędzał od siebie bolsze­
wików. Polska m usi teraz się starać o zawarcie 
pokoju, o zduszenie drożyzny, o uruchomieni® 
kolei i fabryk, o rozpoczęcie n a  w ielką skalę re­
form gospodarczych. Kto w Moskwie panuje, dla 
Polski rzecz obojętna, skoro ona obojętna i dla 
Mr. Lloyd George‘a.

I Dl
Kraków, 10 czerwca.

(stm.) W poszukiwaniu nowych źródeł docho­
du, m inisterstw o skarbu przygotowuje projekt 
nowego podatku — podatku od „osłon do papie­
rosów". Pojęcie to obejm uje zarówno tutk i (gil­
zy) jak  bibułki do papierosów. Według projektu 
m inisterstw a, podatek ten ma wynosić 1 Mk- 50 f 
Od 100 sztuk tutek i 75 fen. od książeczki bibu­
łek ze 100 sztuk złożonej. Odnośne banderole 
rządowe m ają  być trzech typów: dla 100, 250 i 
500 sztuk tutek, oraz dla 50, 100 i 250 sztuk 
bibułek.

Podatek ten m ają  opłacać zarówno za tutki i bi 
bulki wyrabiane wewnątrz kreju, ja k  im porto­
wane zagraniczne. Natomiast polskie bibułki i 
tutki, przeznaczone na eksport, m ają być od 
opłacania tego podatkn zwolnione. W olne od po­
datku m a ją  być także tutk i dostarczane bezpo­
średnio do fabryk papierosów.

Oczywiście, że przy obecnych cenach tutek, wy 
noszący ch do 5— 6 marek za setkę, nie je s t przy­
gniatającymi, jednakże stanow i on podwyżkę 
cen około 25%, co w rezultacie zapewne dopro­
wadzi setk i tutek do 10 marek- Nie ulega też wą­
tpliwości, że producenci tutek ,i bibułek prze­
rzucą całą tę nadwyżkę na konsumentów', którzy 
ostatecznie, pod naciskiem  podrożeń naprzc- 
m ian to  tytoniu to tutek, muszą zm niejszyć k,om- 
suancyę tak, że ostaiecny wynik może być dla ml 
ńisterstw a skarbu m niej korzystnym, niż się 
spodziewa.

W czoraj iw lokalu  Izby handl. odbyła się kon- 
lorencya przedstaw icieli przem. wytwarzającego 
tu tk i i bibułki do papierosów, a  więc Bełdowski, 
Heriiczka, „Solali", W oloszyńsk itćL, na której 
omawiano projekt podatkowy m inisterstw a skar 
bu. Uchwalono zasadniczo zademonstrować prze­
ciwko temu projektowi, a w każdym razie żądać 
obniżenia projektowanego podatku do wysoko- I 
ści> ja k a  dzisiaj obowiązuje w Kongresówce. I

Chwila białaca.
Kalendarzyk-

Św. Małgorzaty 

Wschód słońca 4 ’28 

Zachód słońca 8'49 

Długość dnia 18‘37

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO
Czw artek ; ..Zazdrość".
P ią tek : ..Polowanie na mężczyznę *.

TEATR ..BAGATELA".
Czwartek: „Pan poseł" (Występ Frenklót.
Piątek: „Grube ryby" (Występ Frenkla).

TEATR POWSZECHNY,
Czwartek: „Rębon".
Piątek: „Gęsi 1 Gąski".

O P E R E T K A  W NOWOŚCIACH.
Czwartek: „Muzykanci wiejscv .
Piątek: „Muzykanci wiejscy .
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Ducha).
Czwartek, prof. dr J. Flach: „Z nad polskiego mo= 

rza".
Sobota, prof. dr I. Flach: „Dzisiejszy Poznań, a pań­

stwo polskie".

Świetne zwycięstwo wyborcze 
gen. Averesco.

Lyon (PAT) Z Bukaresztu donoszą: W  generał 
nych w y b o ra c h  do nowego parlamentu w Ru­
munii odniósł generał Averescu świetne zwy­
cięstwo. Na ogólną sumę 241 mandatów otrzy­
m ała partya gen. Areroseu ISO. W szyscy mini­
strowie gabinetu Avereseo zostali wybrani. Take 
Jo n eitn  wybrany został w Bukareszcie.

Popularna tnstytucya.
Nowa dary wpływające w ciąż na cele niesie­

nia pomocy dzieciom w form ie żywności i odzie­
ży, świadczą najlep iej o popularności, jaką  cie-

kafisk j W ydział Ratunkowy w W arszaw ie (Mi- 
sya dla Polski) otrzymał znowu od głównego 
biura w Nowym Jork u  wykaz osób i instytu cji, 
które spieszą z pomocą dziatwie Polski. Oto 
ich nazwiska: Towarzystwo Polskie z Ne wari 
Z. Z. K id aw a r. Buffalo. Stefan Zuck z W ater- 
bury. Tow. R atitas Packing z Nutley, Józef 
Czarnecki z M ilwaukee, Narodowy Zjednoczony 
Kom itet w Nowym Jorku, Antoni W ojtusiak z 
Breklynu, L. Piystu.pa Karpiz z Colorado, Fr. 
Koslofske z Omaha, D. Kost.orz z Cestohowy 
(Texas). Należy dodr.ć, że niektóre z powyżej 
wym ienionych osób i instylucyi kilkakrotnie 
przesyłały już większe sumy na cele dożyw^a- 
n ia  dziatwy. Ogólna suma otrzym ana od ame­
rykańskich ofiarodawców do dnia 22 m aja r. b. 
wynosi 721.247 dolarów nie licząc darów rządu 
am erykańskiego.

 o------
Przygotowania polskiej szermierki 

do olimpiady.
Wydział Szermierzy Polskiego Komitetu 

Igrzysk Olim pijskich w-e Lwowie zawiadamia 
tych szermierzy-amatorów. którzy chcieMby 
w ziąć udział w tegorocznych igrzyskach w An- 
twerpii, że zgłoszenia przyjm uje się najpóźniej 
do 15 czerwca b. r. na ręce p. Vambery Em ila 
(ul. P iekarska 1). Do zgłoszenia należy dołączyć 
100 (sto) Mp. jak o  taksę, bez której zgłoszenie 
jest nie ważne.

Dnia 20 bm. odbędzie się we Lwowie w klubie 
szerm ierzy ul. Pańska 1. 16 elim inacyjne „as- 
sau t" zgłoszonych szermierzy wobec ju ry  i fecht 
m istrza p. Bąkowskiego.

Szerm ierze uznani za zdolnych do treningu 
będą mogli odbywać bezpłatnie trening we 
Lwowie, gdzie z końcem lipca odbędzie się o- 
stateczne klasyfikacy jne „assaut" wszystkich 
szermierzy, po którym  nastąpi przelzielenie do 
wyjazdu na Igrzyska.

Zaangażowany fechtm lstrz p. Bąkow ski z 
Krakowa rozpoczął już system atyczny trening 
z lwowskimi szerm ierzam i. Zgłoszenia przyj­
m uje Klub Szerm ieizy ul. Pańska 1. 16 II. p. 
między godz. 5—8 wieczorem.

S A  n Z JJE Ji D O B R Y !
Jak nowym ustawom zawdzięczamy wiele: 
Trzeźwe pół sokoły i całą niedzielę!
Ale z pewnością nie tajne jest nikomu: 
Dawniej pito w knajpie, teraz piją w domu! Kr.

szy sic w Ameryce or{ i zaceń. Herberta Koc-
vera — „Funda cya dla dzieci Europy". Aniery-

(T) DZIŚ NADJEDZIE LAJKONIKI Gdy wszystkie
j procesyjne chorągwie znikną w zimnych nawach ko< 
' ściełnycb, a dzwony zamilkną, lud pobożny pocznie 

się rozchodzić ku swem domostwom — a wieży ma- 
ryackiej wybije 6 godzina i strażnik hejnałem obwie­
ści ją  całemu miastu — wtedy usłyszeć się da od 
Wisły i rybackiego niegdyś Półwsia — muzyka bu­
cząca basami — a i skrzypki i fletnie sklamrzą i 
chichoczą... Wtedy na dziwnym koniu w wysokim 
turbanie ni to Turek czy Tatar wjedzie ulicą Zwie* 
rzyniecką pod pałac biskupi. Śmigać on będzie bu­
ławą ciężką na prawo i lewo, rozbijając nosy gapią* 
cej się gawiedzi. W kółko tańczyć będzie przy zna­
nej nucie, a chorągwie mu się ukłonią, a on hasa i 
hasa a patrzy w górę czy tam nie rzucą z okien hoj­
nego datku... Laj koniku łaj... Tak zjedzie do naa 
Lajkonik.

Z TEATRU „BAGATELA". Wieczór dzisiejszy w 
„Bagateli" wypełni raz jeszcze „Pan poseł" F ija ł­
kowskiego. Premiera dawno nie granych u naa „Gru* 
hych ryb" Bałuckiego odbędzie się jutro t.j. w piątek 
11 bm. a drugie przedstawienie w sobotę wieczorem. 
W roli leciwego konkurenta fWiałowskiego) pojawi 
się niezrównany nasz gość warszawski, zadziwiając 
wszystkich humorem, werwą i fantazyą.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś po raz trzeci 
wyborna komedya Vebera i Gorse‘a „Bęben" z do­
skonałą przedstaawicielką roli tytułowej p. Morską. 
nadto zpp. Czarnecką. Kolman. Krajewską. Relewi* 
r.zówną, dyr. Jarnińskim , Koreckim. Magnusizewskiai 
Sarnowskim i Zbuckim w rolach głównych. „Bęben" 
powtórzony będzie w najbliższą sobotę oraz w ponie­
działek przyszłego tygodnia. Jutro przezabawna ulu­
biona komedya Bałuckiego „Gęsi i gąski".

O ARTYSTYSTYCZNOsESTETYCZNE WYCHOWA 
NIE MLODZIEÓY. W związku z wystawą „Sztukę 
Dziecka" Ministerstwo Sztuki i Kultury przygotowu­
je ankietę w sprawie środków, sposobów i form ar­
tysty cznojestetycznego kształcenia i wychowywania 
młodzieży. Opracowanie szczegółowego programu an­
kiety Ministerstwo powierzyło indeyatorowi wystawy 
„Sztuka Dziecka" p .Fr. Janczykowi inspektorowi 
szkolnictwa ogólnokształcącego.

KWIATOWE KORSO SAMOCHODOWE zapowiada
sję   jak nas inform ują — wspaniale. Komitet na
czele którego stoją gen. Stider i znany art. malarz 
prof. Wodzinowski urządzenie korsa powierzyli wy- 
btnym automobilistom krakowskim, którzy ułożyli 
już program rewii. W iele jeszcze szczegółów korsa 
należy dokładnie opracować — dlatego komitet nie 
publikuje ich. natominast możemy już podać, że wła­
ściwa rewia odbędzie się wzdłuż alei 3 Maja na Bło­
niach. U wylotu ul. W olskiej ustawiona zostania 
brama tryumfalna przez którą przejeżdżać będą 
mochody. Również i publiczność będzie mogła brać 
udział w rewii, gdyż za nizką opłatą auta p rzew o z ić  
będą widzów po alei 3 Maja. Cały dochód z korsa 

{ przeznaczony jest na cele „Białego Krzyża".
I POPIS UCENIÓW knne. sefcoly śpiewu 

Bursv (ul. Kapucyńska 31 odbędzie się w przys**^ 
niedziele 20 czerwca nr. w Sali T-wa Gmin. „Sokół 

1 o godi. 7 i pół wiecaorem.
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P. TE A. CATtl (GUnOWFKAY krakowianka utalen­
towana śpiewaczka (uczennica prof. St. Bursy! \vy» 
stąpiła z wielkim koncertem własnym w wiedeńskim 
„Musikroreinssaiu**. Produkcya ia jak  na wiedeńskie 
stosunki muzyczne utrzymana w stylu rokokowym 
złożona z dziel llaondia. Haydna, Mozarta oraz ber- 
żeretek francuskich zyskała koncertantcc ukostyu* 
mowanci w prziślic. y stylowy kostyum rokokowy, 
zarówno pochwały wiedeńskiej krytyki jakoteż puj 
blicznoścL

E7JTGUACTA EO LAJJTI. W  soboto dnia ó czerwca 
wyjcclmł z Oświęcimia spccyalny pociąg z 509 robo­
tnicam i rolnymi do Danii na roboty rolne. Drugi 
transport odejdzie wd rugiej połowie czerwca. Zgło­
szenia przyjmują Urzędy pośrednictwa pracy w O* 
święcimiu, Krakowie. Żywcu, Nowym Sączu, Tarno­
wie. Ropczycach, Kolbuszowej, Łańcucie, Jarosławiu 
i Mościskach.

SPRAW Y MIESZKANIOWE W  BADZIE 
M IASTA. Podczas piątkowego posiedzenia Ra- 
ly  m iasta będą rozpatrywano ważne a la  ogołu 
sprawy budowy nowych m ieszkań, co zaradzi­
łoby ogólnemu brakowi m ieszkań. Gmina m a 
przystępie do spółk: m ieszkaniow ej, do Której 
wnosi r a  razie parcele na gruntach pofortecz- 
nych artości przeszło pół m iliona m arek. Na 
porządku dzic-n r posiedzenia znajdują się 
w nioski Iromisyi m ieszkaniowej oraz skarbow ej 
w sprawie przyjęcia przez gminę pożyczki z 
państw owych funduszów m ieszkaniowych w  
kw ocie 5-ciu milionów K n a  budowę domów. 
Przy końcu powyższych wniosków komisya 
wzywa piozydyum m iasta, by bezzwłocznie przy 
stąpiła do budowy' domów bądź we w iasnym  
za rzędzie gminy. bądź w porozumieniu ze spół­
ką m ieszkaniową.

W sobotę i 2 bm. odbędzie się posiedzenie To­
warzystwa odbudowy zawiązanego przy m ie j­
skim  Zakładzie Kredytowym. Na posicdzeuiu 
tem będzie diiinityw nie załatw ioną sprawa roz­
poczęcia budowy nowych domów w Krakowie 
z ram ienia spółki, do której Pr da m iasta ma 
przystąpić (vide art. na str. 3).

(T) SPRYTNY WSPÓLNIK ZŁODZIEJSKIEJ 
SZAJKI. W czoraj do sklepu Jakóba S c h ir fa  
Y ?rzy ul. Krakow skiej 1. 29 międzp godziną 12-tą 
a  1 szą w noludtiie przyszedł pewien miody 
mężczyzna a wywoławszy w łaściciela firm y do 
sieni — rozpoczął z nim pertraktacye w spra­
w ie ewentualnego pośrednictwa w sprzedaży 
jego tow aićw . Po krótk iej rozmowie gdy p. 
Scharf w rócił do sklepu zauważył brak 10 k a ­
wałków perkalu (około 600 m.) w artości GO.OOO 
njarek. Okazało się, że sprytny złodziej był po­
m ocnikiem  szajki. Oto um yślnie wywołał kup­
ca do sieni, a tymczasem jego towarzysze k ra­
dli w sklepie. Gdy Sch arf zaw iadom ił o tem 
policyę, urzędujący na inspekcyi poi. komisarz 
natychm iast telefonicznie polecił przeszukać 
peron dw orca kolejowego. Pom ysł był znakomi­
ty, gdyż aresztowano tam  niejak iego Maurycego 
Orleana, który z pełną w alizką chciał uciekać 
ku W arszaw ie. Sprowadzono go pod Telegraf, 
gdzie p. Scharf rozpoznał go. Orlean nie chciał 
przyznać się uo kradzieży. Gdy jednak odpro­
wadzano go do celi więziennej, na kurytarzu 
szepnął do p. Sch arfa : „Gdy pan mnie uw olni 
z w ięzienia to ja  powiem, gdzie jest pański to­
w ar." Za dalszymi wspólnikam i zarządzono 
śledztwo.

(Tl Z UBZEDU W ALKI Z LICHWĄ. Za brak 
cennika i tabeli, a nadto a ■z wypiek pieczywa 
białego zostali u karani: Rozalia Scbw arzbrot 
na 500 M lub 1 dzień aresztu, Izak Susskind 
na 400 M lub 2 dni aresztu, Fejw ei Schichtez 
na 100 M lub u/ień aresztu, Tauba Engei 200 M 
lub dzień aresztu, Leon Ulodek 300 M :ub dwa 
dmi aresztu. Franciszek Jańczyk 500 M lub 3 dni 
rreszlu , Sam uel W iener 500 M lub ą dni aresz­
tu. E stera Schw arz 200 M lub dzień aresztu, 
M arya M arcińska na 50 M lub dzień aresztu. 
Lipę A ustein 300 M lub dwa dni aresztu, P iotr 
Madej 300 M łub 2 dni aresztu. Antoni Jędrze­
jow ski 200 M lub dzień aresztu, Leo Linder 300 
m arek lub 2 dni aresztu.

Dziś m  dworcu kol. aresztowano Helenę 
Przyiaw skn t skonfiskow ano je j 25 kg. cukru 
białego, kióry przywiozła z Tarnow a, sp,-z3 da­
ją c  go tu ta j po 140 K za kilogram .

(T) ARESZTOW ANIA ZA KRADZIEŻE. Are­
sztowano Abrahama Men.schenfreunda z Boho- 
rodczan za handel pokątny sacharyną i skonfi­
skowano mu 250 pudelek te.ga towaru. Men- 
sebenfreund chciał przekupić urzędnika poste­
runku p. Jarosza kwotą 100 M, które to pienią­
dze złożył r a  policyi.

Aresztowano Fran c. W ójcika  1. 31 z D ąbia w  
chw ili gdy usiłow ał sprzedać k ilk a  flaszek ko­
niaku i wina, które skradł na szkodę p. Kantego 
Fedorowicza. Odebrano k ilkanaście butelek.

(T) L G E A J BANDYTĄ. W czoraj u jęto 28-let- 
niego Ja n a  Sternalskiego. lokaja, poszukiwane­
go za wspólnie t w o w  napadzie rabunkow ym  na 
dom Tekli Kowalówny w Lenczach.

(T) WY E ŁK  W  SPRAW IE WŁAMYWACZA  
W EISTERKA I TOWARZYSZY. W czoraj po po­
łudniu zakończyła się rozprawa pized tut. są 
dem przysięgłych w spraw ie G ustaw a W eister- 
ka i  towarzyszy. W eisterek stanął przed sądem 
oskarżony o sicdmna.ście dokonanych, względ­
nie usiłow anych kradzieży i włamań. Sędziowie 
przysięgli wobec

pytań, potw ierdzili 13 kradzieży, przenoszących 
w wyrządzonej szkodzie 10.000 M. Przyznali ró­
wnież, że W eisterek jes t nałogowym złodzie­
jem . Co zaś do kw estyi czy jes t on umysłowo 
chorym, sędziowie przysięgli stanowczo zaprze­
czyli. Wobec tego trybunał skazał W eisterka na 
7 la t ciężkiego wiezienia, Stefana Ciepiela na 
15 m iesięcy ciężkiego w ięzienia, W ojn ick iego 
Ja n a  na 18 m iesięcy ciężkiego więzienia, zaś 
w spólnika ich  Stefana Pawłowskiego wobec 
braku dowodów uwolniono.

ZE SALI SĄDOWEJ. Dnia 7 czerwca odbyła 
się przed tutejszym  sądem w ojsk. DOG. roz­
prawa przeciw S.anislaw ow i Grafroszowi i  St. 
Karabinow i o zbrodnię kradzieży, popelniorc-j 
w kilku sklepach i kram ach w Tarnowie. Roz­
praw a, której Uo m iało źródło w podburzają­
cych cnuncyacyach pewnego przygodnego to­
warzysza oskarżonych, obfitow ała w szereg cie­
kaw ych momentów, rzu cających  cn ataktery- 
styczne światło na stosunki w prowincjonalny eh 
miastach. O statecznie po przeprowadzeniu 
rozprawy okazało się, że oskarżenie opierało się 
na mocno przesadzonych zeznaniach poszkodo­
wanych sklepikarzy. Trybunał uwolnił Grabo- 
sza od winy i kary, zaś Harabina. zasądzonego 
na areszt, również puszczono na wolność wobec 
odbytego 2-m ic3’ęczncgo aresztu śledczego. Roz­
prawie przewodniczył m ajor-audytor dr Papec, 
oskarżał por. Suligow ski, bronił dr Ordyńsni.

X szerokiego świnią.
(m-m; WALKA Z ORŁEM. P ism a francuskie

donoszą o następującym  wypadku: Trzynasto­
letni pasterz korsykański Ludwik Caproni pasł 
sw oje owco w górach, gdy nagle lcról powietrza 
orzeł rzucił się na. jagnię, powierzone opiece 
pastuszka. Chłopiec kijem  usiłow ał odpędzić 
napastnika, który rozdrp-niony rzucił się na 
obrońcę stada i zranił go dotkliwie. Pomimo 
silnego bólu chłopiec nie stracił przytomności, 
ale chwyciwszy za strzelbę, zabił drapieżnego 
ptaka.

(m-m) MARKA POCZTY PO W IETRZN EJ. F i
latelistom  przybywa nowy ciekawy okaz do ich 
zbiorów. Je s t  to marka poczty pow ietrznej, wy­
dana przez rząd francuski i  nazwana m arką 
Guyuemera. M arka tai różowo-niebieska ozdo­
biona jes t portretem Guynemera, nad głową 
którego rozw ija sztandar symboliczna postać 
Zwycięstwa,

JEST NAJPEWNIEJSZĄ 
L O K A T Ą  K APITAŁU .

Akcye bankowe. Polski B ank przemysłom
ofiar, 430, żąd. 4G0, transakc. 441.

Akcye Tow. handl. i  pzzem. P. T. H. ofiar. 445, 
żąd. 4S5. „Impex“ ofiar. 270, żąd. 300, transakc. 
280. „Górka" ofiar. 1400, żąd. 15o0, transakc. 1441. 
„Tepege" ofiar. 3100, żąd. 3200, transakc. 3150. 

Papiery lokacyjne bez zmiany.
Lwów, 9 czerwca. 

Zastój w- sprowadzaniu towarów zagrasicz- 
nycli z powodu spodziewanej zn żki cen powodu­
je  zupełny zastój na targu walut.

Kurs obcych walut obniża się stale. Fran ki i 
dolary- słabsze, a kurs w Zurychu obniżył się.

Dewiza n a  Berlin  notowała w W arszaw ie po­
czątkowo 459, spadła na 448, a  w Krakowie z 458 
na 453*60.

Dewiza na Pragę obniżyła sję w Krakowie o 
20 punktów i notuje 400.

Ruble w Warszawj*> słabsze, w Krakowie sil­
niejsze.

L eje rum uńskie w Włarszawie awansowały o 
2 punkty, natom iast w Krakowie obniżyły- się o 
2 punkty j n otu ją  tak, jak  we Lwowie, 378.

W akcyacli we Lwowie płacono za B an k 'P rze­
mysłowy 451*50, zaś w Krakowie 441 marek pol­
skich.

Na ogół tendeneya zniżkow-a utrzym uje s ię  
nadal i powoduje usposobienie słabe.

CEI/ULa  KURSOWA GIEŁDY LW O W SKIEJ 
Z DNIA 9 CZERWCA.

Walmy: Karbowańce tysiączki 17*50, 24*50.
i Franki francuskie setki 1330, 1470. Franki sawaj- 
i .arskie setki 3430, 3570. Dolary amerykański®
* 161, 175. Dolary kanadyjskie 129*50, 143*50. Mar- 
; ki niem ieckie tysiączki 469, 482, m arki niemie- 
. ckie setk i 448, 462. Korony austryackie stemplo- 
; wane 87*50, 99*75. Czeki ma Parvż 1330, 1470 na 
i Zurych 3570, 3710, na Berlin  476, 497.
j W arszaw a, 9 czerwca.
. Tendeneya na giełdzie warszaw skiej dla mar 
I rek słaba. Inne obroty giełdowe zachowują ten* 
| dencyę zniżkową. Ruch w alutam i dywidendo­

wym i bardzo zmalał, zarazem wobec znaczonego 
zaofiarowania akcye dotkliw ie straciły  na ku r­
sie. Bank handlowy 2550, 2700. Bank kredytowy 
2700. Starachow ice 10.000, 9.400. Lilpopy 4000, 
3700. Rudzki 3000, 2960. Borkow ski 5200 (za pa­
ry). Żyrardów 7100, 6500. Firiey 1900. Towarzy­
stwo handlu i żeglugi 1175, 1100. Buble trzyma­
ją  się bardzo mocno, tendeneya te udzieliła się  
także duuLSkim banknotom .Marki n iem ieckie 
utrzymane, natom iast tendeneya dla walut za­
chodnich była dość słaba. Z papierów publicz­
nych słabiej pożyczka m iej skat, listy  zas tawne 
bez zmiany.

CEDUŁA KURSOW A GIEŁDY WARSZAW* 
SK IEJ.

W aluty. Ruble carskie po 100 — 246, 247*50. Rn 
ble carsk o po 500 — 257*50, 258*50. Ruble dum- 
skie po 250 — 46, 45 50. F ran k i irancuskie 13.95 
13*80. Funty sz.iteilingi 710. Dolary Stanów Zjed­
noczonych 180, 178. Dolary kanadyjskie 143*50, 
143. Lei rum uńskie 3*82 i  pół. Czeki na Paryż 
14*10, 14, ma Szw ajcaryę 35*15, 36*75, na Londyn 
722*30, 721*50, 722*50, na Nowy Jo rk  181*50, 183*50, 
na Medyolan 11*15, 11*39, na B erlin  450, 448.

Kuch giełdowy.
Kraków, 10 czerwca.

(4) Ruch na giełdzie w czorajszej był bardzo 
słaby. W papierach lokacyjnych zastój zupełny 
trw a nadal. W akcyach jedynie Polski Bar.k 
(przemysłowy wywołał pewne zainteresowanie. 
Za akcye tego banku płacono 2141. W j  upierarch 
przemysłowych ruch nieco żywszy. Poszukiw a­
no akcye „Impex“, za które płacono 280, ,,Górki" 
1441, oraz „Tepege", które osiągnęły kurs 3150

W aluty i dewizy pozo siały na tym samym po­
ziomie co dnia poprzedniego. Nieznacznie podnio­
sły ęię ruble carskie, bo zaledwie o 2 punkty. 
Dew.za n,a W iedeń osiągnęła 106.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 9 CZERWCA.
W aluty: M arki niem ieckie po 100 of ar. 420, 

żąd. 450. M arki niem ieckie po 1000 ofiar. 450,
żąd. 470. Ruble carskie po 500 rubli ofiar. 250,
żąd. 265, transakc. 262. Ruble carsk e po 100 ru ­
bli ofiar. 230. żąd. 250, transakc. 242—243. Ruble 
dum skie ofiar. 60', żąd. 70, transakc. 65‘1C. Do­
lary  (po 100, 50, 20, 10) ofiar. 170, żąd. 185, tranś-
akc. 178, Dolary kanadyjskie ofiar. 130, żąd. 145. 
Lei rum uńskie ofiar. 570, żąd. 385, transakc. 
380—378.

Dewizy. Berlin  transakc. 458—453*60. Praga 
transakc. Ut\ Rtiw)«łó transakc. 106 40- 106

I
Spadek cen w Europie.

Lyon (PAT) Na giełdzie handlowej w Marsylk 
spadają ceny wszystkich produktów Kaw a spa- 

1 dła z 294 ma 272. Groch wioski z 205 na 170, groch 
zielony z 210 na 175, fasola z 220 na 190, soczewi­
ca  ze 130 n a  115, olej rycynowy ze ICO n a  140, 
olej palmowy z 450 na 350, oliwa jadalna z 675 
na 600, wino z Algeru z 146 na 134, bawełna * 
680 n a  590, mydło białe czyste z 460 na 440, Na 
ostatnich jarm arkach departam entu Gers cena 
bydła spadła również znacznie. W  Dordogne win 
nicc obrodziły wspaniale, cena wina spadła o  
300 franków: n t  tonie. Tak sam o w Nimes ceny 
win opadają znacznie. W  poniedziałek notowa­
no zniżkę 5 franków  na hektolitrze 

W arszawa (Tcl. M.) Z Paryża sygnalizują, ż® 
‘ oey chemikaliów spadają gwałtownie we F ra n - 

cyi. Ceny mydlą m ają  wkrótce dojść do cen pTzed 
■wojennych. W  Niemczech skóry znów potaniały- 

Paryż (PAT) Ag. H avasa donosi: Prasa tu­
te jsza poświęca szereg artykułów  w sprawie zniż 
k i cen, co nastąpiło skutkiem powrotu do pracy 
we F r a n c ji  i zapowiedzią świetnych żniw-.

W chorobach serca i przemian, materyf 
ordynuje w Truskawcil willa ,.Ma­
ry śka“ od lat 20 Dr« TADEUS2 

PRASCHIL ze Lwowa.
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Nasze kcnlrofenzywa na północy
p o s t ą p i l i ®  n a p r z ó d .

Bohaterskie walki z przeważającym nieprzyjacielem 
na Ukrainie.

albo zredukowane. W  ja k ie j formie i  w jakich
rozm iarach rozpocznie się wym iana towarów 
między Szwecyą a Polską pokaże już najbliższa
przyszłość.

W arszawa (PAT) Kom unikat sztabu general- 
Oego w ojsk polskich z dnia 9 hm.

Nasza kontrofenzywa na północy pomimo 
stwierdzonego dowozu nowych sil bolszewickich 
l uporczywego oporu rcz ’,vija się pomyślnie. Od­
działy nasze po krwawych walkach osiągnęły 
Unię rzeki Soszy, pod Gorwaldam odparto ataki 
nieprzyjaciela zmierzającego da przełamania na- 
teych stanowisk. Poczem dokonano energicz-

t nych wypadów rozbijających obsadę Niżnej Olby 
j oraz niszcząc promy i większą ilość łódek, przy' 

flotowanych do przeprawy. Na Ukrainie wojska 
naszs zmagają się w bohaterskich wysiłkach z
przeważającym przeciwnikiem, dążącym za wszel 

j ką cenę do przerwania naszego fiontu.
| Zastępca szefa sztabu generalnego Kuliński 
! generał-porucznik.

l i k  w i M i  ko p a n o r a m  i ń i i m
Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donos z B erli­

na: W edług urzędowych wiadomości do godziny 
8 wieczorem wybranych zostało do niem ieckiego 
parlam entu 433 posłów, z tego 104 socyalistów 
większości, 88 niezawisłych, 2 komunistów, 44 
demokratów, 65 centrowców, 58 z niem ieckiej 

| p.artyi ludowej, 61 z n iem ieckiej partyi narodo­
w ej, 1 Szlezwig-Holsztyn, 5 W elfćw, 2 z bawar­
skiej party; iudowej, 2 z bawarskiego związku 
chłopskiego, 3 z "wirtemberskiego związku chłop­
skiego.

Nie rokują bezpośrednio — tale pośrednio.
Lyon. (PAT) Korespondent „Fotit Pari-siem1* 

donosi, że rozpoczęły się międzysojusznicze to­
kowania ekonomiczne. Lloyd George zawiado­
mił Krassina, że rządy państw sprzym ierzonych 
postanowiły nie brać bezpośredniego udziału 
W rokowaniacn handlowych z Rosyą, a I ° Z0‘  
stawić inieyatywę handlowcom 1 przemysłow­

com. W  poniedziałek zebrał się w Londynie wy* 
konawczy kom itat, ażeby się zastanow ić nad 
memorandum, wniesionem przez K ra ssira  w 
sprawie stosunków handlowych z Rosyą. Byli 
również obecni na tem posiedzeniu reprezentan­
c i F ian cy i. Zadecydowano przyjąć we środę 

, Krassina.

Olsztyn (PAT). Gazety kwidzyńskie podają 
Jnastępujące jeszcze szczegóły, dotyczące ta jnych  
W ganizacyi n iem ieckich : AKcyą plebiscytową
kieruje ta jn a  ąrganizacya „H eim atsdienst“, któ- 
Ze] centrala znajduje się w B erlin ie i  która jest 
Suansowo wspomagana przez rząd niem iecki. 
Obejm uje ona cale państwo niem ieckie z Irear-ia- 
JBt •wschodiniemi oraz wszystkie obszary płebi- 

■ .scyt-owe i roztacza sw oją sieć na wszystkie ob- 
\ zary , które Niemcy uw ażają za sw oją Irederatę. 
W szystkie części te j olbrzym iej i  dobrze zmon- 
t»wan©j maszyny działa ją  wspólnie i otrzym ują 
fDekauzy z  Berlina. Naczelnym dowódcą w Kw j- 
dtzytniu taklojże maszytny je s t  lir. vcń Helten, 
k tó ra jo  prawą ręką jes t Regłrungisassesoir dr. 
'Waldemar ks. Rm azy. Centrala małboirska zo­
stała niedawno przeniesiona do Kwidzynia, w 
lokalu  hoitclu, 'zakupionego specyalnie na ten 
oeil za sumę 600 tysięcy maelc. Do biura tego prze 
Prowadzono natychm iast 2 przewodniki telefo­
niczne -i zainstalowano 10 aiparatów telefonicz- 
ńycb. Dziwnym zbiegiem okoliczności. gdv pol­
aka kom i«aryat plebiscytowy przeniósł się n ie­
dawno do innego lokalu i1 zwrócił się z żądaniem 
o zaprowadzenie telefonów, odpowiedzią no mu, 
że brak zarówno przewodników, jak  i aparatów, 
bo  He i mattsd i en stu został wcielony Ileim ats- 
Łund, na pozór nie m ający z Hcimrat.s i enstem  
b ic  wspólnego. Je s t  to organizacya Ostjunkrów, 
*  kapitałem  10 milionów m arek, z centralą w 
Królewcu. Organizacya ta  obejm uje tylko Pru- 
®y wschodnie, posiada arm ię, z ło ż 'n ą  z 40 tysię­
cy ludzi, znajdujących się na tirlcnie, lecz 7’cstu-

sznych rozkazom generała Est»ndorfa. Armia la  
gutowa jest każde] chwili do zajęcia onezarńw 
plebiscytowych, Kwidzynła i Olsztyna. Są to czę­
ści tych samych dywizyi żelaznych, lecz zama­
skowane, z których jedna znajdują się w ROsyi 
i pom agają bolszewikom w walce przeciwko Po., 
lakom . Dodać należy, że w Kwidzyniu znajduje 
się niejaki Płatno, oficer rekrutacy jny tej dywi- 
zyi n a  służb:e niem ieckiej, który w erbuje ocho­
tników.

W razie kompromitaicyi rząd niem iecki będzie 
dezaprobował całą tę organizacyę, będzie się 
uspraw iedliw iał, że n ic o n ie j nie wiedział W  
Olsztynie na czele „Heimatsbundu*1 stoi niejrki 
W orglcki, fabryknt sera. Oficerowie Sicher- 
heitsw ehry zwszo sto ją  do ich  ćłyspozycyi. On. 
gauizacya ta  je s t utworzona m niej w ięcej tak 
samo, jak  w Kwidzyniu, różni się szczegółami. 
Cała praca ta jna (podobni© ja k  praca plebiscy­
towa niem iecka) je s t oczywiście ułatwiona 
przez to, że Niemcom pom agają telefony.

W arszaw a. (Telef, M.) Z Kw idzynia donoszą: 
W  ubiegłą niedzielę całe m iasto zostało zaalar­
mowano trąbkam i alarmowymi włoskiej zało­
gi w ojksow ej. Ja k  się okazuje m iędzykoalicyj- 
n a komisya plebiscytowa otrzym ała w ostatniej 
chwili wiadomość, żo w nocy bandy uzbrojo­
nych Niemców zam ierzają dokonać napadu na 
siedzibę konsulatu polskiego, polską kolonię 

; plebiscytową i na. kasyno polskie. Wobec wcze- 
J snego alarm u i zarządzenia pogotowia wojsko- 
: wego, gotowego każdej chwili do zbrojnego wy­

stąpienia, Niemcy zaniechali swego zam iaru.

0 odszkodowanie dla Poiski. i z komisji prawniczej.
WaTszawa. (PAT) Komisya likwidacyjna od 

była poufną rozprawę nad odszkodowaniem 
dolski za straty wojenne. Postanowiono przed­
staw ić Sejm ow i odpowiednią rezolucyę ^»efe- 
f ent poseł W ierzbicki. Uchwalono wezwać x*zqd, 
ńby w  skład reprezentantów polskich dla likw i- 
^Scyi i rew in d ykacji uzupełnił delegatami kół 
ł^remyslowych. Na podstawie referatu  posła 
^hzędzielskiego załatwiono rządowy projekt u- 
®tawy o regulacyi i  stem plowaniu pożyczek wo­
jennych austryackich .

Subskryocya na pożyczkę 
państwową w Łodzi.

Łódź. (PAT) Za pośrednictwem Banku han­
dlowego podpisali na pożyczkę odrodzenia: ad- 
^tnistraicya wspólnego tow arzystw a akcyjnego 
jjpńrola Szeiblera 1 towarzystwa akcyjnego I-u- 
j^Wika Grohmana 20 milionów' m arek, Ad>la 
®uchoIzowa 1,061.000 marek, Anna z W erneró w 
^ eih lero w a 806 tysięcy, Zofia Legisoua 161 ty- 
rwcy, Eisenbaum  150 tysięcy, gmina żydowska 

tysięcy, nadto gm ina żydowska uchwaliła
.^Prowadzić propagandę na pożyczkę wśród zv- 
06%

5 W arszawa (PAT) Komisya prawnicza pod 
przewodnictwem posła dra Marka w obecności 
delegata ministerstwa sprawiedliwości nohwrli- 
ła  projekt ustawy o przedłużenia czasokresu 
wszystkich drobnych wierzytelności w Małopol. 
sce do czerwca 1S22 roku oraz projekt ustawy 
o u lg stk  dla zaległych procentów od wierzytel­
ności w okręgu apelacyjnym lwowskim. Refe. 
rent obu projektów dr Matakiewicz.

0 mm
W arszaw a (Tel. M.) Przedstaw iciel rządu 

szwedzkiego p. Akersvacrd oświadczył w rozmo­
wie z dziennikarzami, że będzie pilnie studyował 
rozwój stosunków ekonomicznych w Polsce aby 
doprowadzić do nawiązania stosunków handlo­
wych między obu krajam i. Ze Szwccyi mogłaby 
Polska sprowadzać maszyny rolnicze, inne ma­
szyny*, wszystkie wyroby żelazne i stalowa, za­
pałki, papier itd.i natom iast mogłaby Polska wy­
siekać do Szwccyi drzewo dębów© i inne, węgiel 
r.aitę. przetwory naftowe, ja ja , drób ftp. Dla zwię 
kr-zsnia wywozu połrzebnem jest, aby trudności 
w uzyskiwaniu zezwoleń wywozu b.vły lis unie te

L. 8608.

K O M U N IK A T .
Państwowy Urząd Węglowy niniejszym ogłasza, 

że obrachunek za węgiel i koks Górnośląski do­
starczony w ciągu miesięcy — grudnia 1919, 
stycznia, lutego, marca i kwietnia 1920 r., 
dokonany dotąd na podstawie cen prowizorycz­
nych, ogłaszanych w swoim czasie w gazetach, 
obecnie zostaje ostatecznie uskuteczniony zgodnie 
z rzeczywistym kursem marki niemieckiej w od­
nośnych miesiącach na podstawie niżej wskąza- 
nych cen zasadniczych definitywnych.

Węgiel
Grudzień—Styczeń Mk. 553.— , . ,
Luiy 458.50 ?a 1 tonę ,oco
Marzec .  617.— komor« gramcz-
Kwiecień " 917.50 P°*ska

Koks. ;j
Grudzień—Styczeń Mk. 895.— , ,
Luty , 775—  “  1 ton<̂
Marzec .  1045—  kon.ora gramcz-
Kwiecień „ 1560.— na P°*ska

Zgodnie z powyższem Państwowy Urząd Wę­
glowy nadmiehia, że niezależnie od rozesłanych 
w swoim czasie rachunków prowizorycznych bę­
dą sporządzone i rozesłane rachunki ostateczne 
za wyżej wymienione miesiące. Różnice wynika­
jące z rachunków ostatecznych w porównaniu 
z rachunkami prowizorycznymi należy niezwłocz­
nie wnieść do Polskiej Krajowej Kasy Po­
życzkowej, Oddział w Krakowie, na rachunek 
Nr. 3347 Państwowego Urzędu Węglowego 
w Warszawie przy zawiadomieniu Inspektoratu 
celem uniknięcia zwłoki w dalszej dostawie.

Inspektorat Węglowy 
__________________________ w Krakowie.

Krochmal „Remy“ francuski prawdziwy 
ryżowy, Marmolada, Czekolada, Kawa, 
Herbata, Pieprz, Imbier, SliwkL Orzechy, 
Pasta do obuwia, Farbka do bielizny 
najlepszej jakości i t. p. artykuły na 
składzie poleca tylko hurtownie ibso 
Powszechne Towarzystwo handlowe.

Spółka zarastr. z ogr. odp.
w Krakowie, u!. Zwierzyniecka 6 (Hotel Wiktorya).

" " p f i n f l n r s f i s l  k i  polskoj-niemieckiej piszącej bie- 
«  gle na maszynie oraz

kilka sśi biurowych pn?zf uie7 l f r bi,roOferty z dokładnem po. 
daniem dotychczasowej praktyki i podaniem warunków 
nadsyłać naleiy pod .B^uro* do Biura ogtoszeń H. Faliak, 
Kraków, skrytka pocztowa 105. 1522

Ważne dla Aptek i Drogueryi!
S i r f k  t  r « V  nŁ feden * Półtora litra, własnego wy- 
H M . A K T  robu, z blachy cynkowej, lakierowane, 
l l h U n i l  I  tyi^o hurtownie polaca Wytwórnia prze­
dmiot iw  matalowych WŁ MULLER i ST. PUCHALSKI, Kraków. 
Rynak główny 7— 9, oficyny. — Wysyłka na prowincyę 

niezwłocznie. 1472

Cieśle i przedsiębiorcy ciesielscy1
Właściciele młynów na Białuszy w Zielonkach przystę­

pują do gruntownej odbudowy jazu, z którego dopływa 
woda do 7 sąsiednich młynów. Jaz ten będzie budowany 
z drzewa dębowego obrobionego i w tym celu zapraszamy 
majstrów ciesielskich i przedsiębiorców do składania ofen 
za wykonanie robót. Bbisze infurmacye i oferty należy 
składać u 1. Abraliamera w Krakowie Łobzowska 5, I p 
w godz. od 9—12 i od 3—b pop-

AufornsMe do wynajęcia-
, S-osobow y i 5-osobo-.vy na bliżśze i dalsze tury oraz 
! ciężarowy na 3500 kg. Zgłoszenia p rzy jm u je  in ty a itf  
AN STRZAŁKOWSKI, Starow iślna 1S, I. p iętro
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Towarzystwo wzaj, ubezpieczenia
j ? f . o g n ia  = = = = =

z a ł o ż o n e
Bi • W  8 .  1 9 3 3

p r z e ^  z ie m ia n  w  w a r s z a w ie
aa .at^e^nfcotŁiYwswafe sauca <i

Związek kafiarzy „Spólność“ j
Spółka zar. z  ogr. odp. I

posiada na składzie piece kaflowe krajowe i zagraniczne, 
wykonuje piece Kaflowe, piece cukiernicze, wanny, posa­
dzki oraz wszelkie roboty w zakres ceramiki wchodzące 
tak w- miejscu jak i na prowincji. Ceny umiarkowana. 14”0

Kraków Dz. XII, Dębniki, ul. Madalińskiego 2. 
Posłuchajcie rady starego farbiarza !

ODDZIAŁ NA MAŁOPOLSKĄ
w Krakowie przy ul. Krowoderskiej 3, parter

przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od ognia.
Zlecenia Stron załatwia szybko i dokładnie.

Ubezpieczający się w Towarzystwie „Snop”, będącem instytucyą 
wspćidzielczą, uczestniczą w corocznych jego zyskach. Za ubie­
gły rok administr. dywidenda tzwroty) wynoszą 25%  od premii. 

zE»e«p

We wszystkich miejsce >  
ściach Małopolski

o sz u k iw a n i są  dzieln<

Reprezentanci i Agenci
(z r e fe r e n e y a m i)  z a  d o b re m  

w y n a g ro d z e n ie m . -,476

ICURSA MATURYOZNE, Kraków, Karmelicka 5S
1L piętro pod fachowsm kierownictwem Prof. B. Butrymowiczs 
przy mują wpisy na nowo otwarte kursa szkoły średniej 
jednoroczne i dwuietme od 15 czerwca. Kursa zbioro- 
l o  i łio re jo o ftd tn ą  jno. Wpisy przyjmuje i udziela 
iiiformceyi Kierownik fachowy w Sekreiaryacie kursów 
codziennie od godz. 4—6 pop. prócz niedziel i świąt. 1524

• GENERALNE ZASTĘPSTWO

i j im iie te  eJgkfryan. s M i l i  na titót
0 systemu Siaby-Bsrinjjor S. B. Towar*.
■ t Automobilowego Berlio-Cbarlottenburg "
• DO ODSTĄPIENIA NA ZAC H  GAUCYĘ. S

! ZGŁOSZENIA D O  F IR M Y  1521

„ M. E. S C H L O S S E R
% W ie d eń  1H, Io Y alid cn strasse  Nr. 1 . 
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Przy zakupach uprasza się 
powołać na nasze pismo.

k w i a t y i s z t u c z n e
artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne 
pióra, boa, fantazyc poleca hurtownie i ćietailiczni^,

Wincentyna Górska, Kraków, Floryańska 1 8 ,1 p.

Maszyny do pisania i rachowania
naw et zupełnie zn iszczon e 1479

przyjmują do gruntownej naprawy i czyszczenia 
pierwsza w Salicyl Pracownia dla naprawy maszyn biuro­
wych. Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą.

W. KEYhA, mechanik, Kraków, Floryaftska 3 

,,(ONSlRVÓL” do konserwowania jaj
Saletrę prawdziwą, farbkę do bielizny, szczotki ryżowe, 
„Perko,,* do farbowania materyi, pokost prawdziwy, szer- 

lalc angielski roielour poleca 1408
T. MĘŻYK, KRAKÓW, Plac Szczepański 8.

0BRODNIK potrzebny zaraz. 
Zgłoszę ;ia osoldstc. Koszta 

kolei zwiicam. Kalwarya,  
dwór Brody »R*. 1520

T hIlateua
Handel marek pocztowych 
przeniesiony do uowegn lo­

kalu obecnie
Rinuk 9, Pasaż Bielaka.

1487 _____

Maszyna do rachowania
.Brunzwiga* 10-iiczb. w do- 
ńrym stanic do sprzedauia. 
Adolf Kapeilnar I Brat, Biała 

Bialsko. 1443

Mundantke
p r i y j mi e  zaraz adwokat 
Dr. Drnks, Kraków, Szewska 7 

1518

Fabryka stolarska Józefa iońcre 
po u Nowym Targu przyjmie

zr raz
kilkunrstu czeladzi stolar­

skich
do robót, budowlanych i me­
blowych Aprowizacja i mie­
szkanie zapewnione. 1488

Obiady ć « e !
z 3-ch d&ń iO mar.

Hialfe, SaiĘśiia l i ,  l p.
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Kupują

garderobę męską używar; ; 
w lepszym i gorszym sianie, 
płacę najwyższe ceny. Zaw ia­
domienie korespondentką lub 
ustnie: Sciimaus, Kraków
Szeroka 22. 1319
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Podwyższenie kapitału akcyjnego
z M k 4 ,200 .000  na M k 8,409.000

w drodze emisyi 30.000 sztuk akcyi po Marek 140 nominalnej wartości.

II. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akc, onaryuszy Handlowej Spółki Akcyjnej WIMPEXM 
w Krakowie uchwaliło pod warunkiem zatwierdzenia rządowego podwyższenie dotychczasowego 
kapitału akcyjnego z Mk 4,200.000 na Mk 8 ,400.000 i poleciło Radzie Nadzorczej oznaczenie 
warunków i czasu emisyi.

Na podstawie powyższej uchwały i ze zastrzeżeniem zatwierdzenia rządowego rozpisuje się

SUBSKRYPCYĘ
dla Marek 4 ,200.000 III. emisyi pod następującymi warunkami:

1) Kurs emisyjny akcyi Ha dotychczasowych akcyonaryuszy wynosi za sztukę Mk 190 — i 5% -owe 
odsetki od nominalnej wartości 140 Mk, liczone od dnia 4 lipca 1919 do dnia wpłacenia, zaś dla nowych 
akcyonaryuszy za sztukę 2 3 0 - -  Mk i 5°/o-owe odsetki od nominalnej wartości 140 Mk, liczone od dnia 
t Hpca 1919 do dnia wpłacenia.

2) Akcye nowej emisyi będą rozdzielone pomiędzy obecnych akcydharyuszy w len sposób, iż każdy 
dotychczasowy akcyonaryusz ma prawo poboru jednej nowej akcyi na jedną akcyę poprzednich emisyi.

3) Jeżeli akcye nowej emisyi nie będą rozebrane w całości przez obecnych akcyonaryuszy, nastąpi 
przydział pozostałej ilości akcyi na rzecz innych subskrybentów przez Radę Nadzorczą Spółki.

4) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Handlowej Spółki Akcyjnej „Impex“ począwszy1 od dnia roz­
poczęcia działalności Spółki na równi ze staremi akcyami.

5) Termin subskrypcyi upływa z untrm 15 czerwca 1920. W tym dniu subskrypeye będą zamknięte.
Akcye muszą być przy subskrypcyi pełno i gotówką wpłacone z odsetkami wedle punktu I.

7) Rada Nadzorcza zastrzega sobie’ akcye subskrybowane a nie objęte prawem poboru przydzielić 
subskrybentom według swego uznania.

8) Przydział ancyi nastąpi najpóźniej w ciągu 14 dni po otrzymaniu zatwierdzenia rządowego. Kwoty 
wpłacone na nieuwzględnione subskrypeye będą zwrócone dc dni 14-tu po uskutecznieniu przydziału wraz 
z 3%  odsetkami. To samo postanowienie będzie miało zastosowanie w wypadku nieuzyskania zatwierdzenia 
rządowego co do podwyższenia kapitału akcyjnego.

SUBSKRYPCYĘ PRZYJMUJĄ W KRAKOWIE:
Spółka „Impex“ w biurze swem ul. Stradom L. 19,
Filia Banku Krajowego,
Filia Banku Przemysłowego,
Bank Małopolski S. A.,
Filia Banku Hipotecznego,
Bank Komercyainy,
Filia Wiedeńskiego Banku Związkowego,
Filia Wiedeńskiego Banku Lombardowego f Eskortowego,
Filia Akcyjnego Towarzystwa Bankowego „Merkur”,
Filia Banku Obrotowego,
Dom Bankowy H. Ripper i Ska,
Krakowskie Stowarzyszenie kupców, uL Grodzka L. 43. 436

ni
Jjj
a

0
!D

Em
(Hi

a

[§30=I!@ Ie=[

i

S
f n

I I
s

ii
155] f£ 3 i  jaj jg=5) lal jc S j  jol [ ^ j  lói [Erffi [ ffj i c S l  fnj i i  I d

W ydaw ca: W zastęp: Epóiiii fydat! .tłesr-j ,."jS ifcr‘ J . Konarski. — Ticdaktor odpowiedz. Włodz. Slrychazski — Druk. Ludowa Kraków


